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uel che non puo softijtere ver amen- 
te erealmente, non pito ne onche rfser ao- 
provaso, ancorche faito m apparenza; 
ptrche tutte le cose sono jtate cavate 
dalie vere pr.oprietd e co/tumanze del- 
la  N atura, trasportate poi ad abbeU 
Ure e perfezzionar le Opere. Non de
vortii dunque approvar , che quelle 
co se, lequali pof son in disputa efser 
softenute, conragioni cavate della Ve
rita  .

Vltruvlus'§L. III. C. II. trad dei Gał♦

C q  nie może prawdziwie i rzetelnie 
iitrzyrnać się , ani tnoze bydź chwalona, 
chociażby tylko zrobione było ńa Oko; 
albowiem wszyftko w Architekturze iest 
wzięte z własności Natury , do wyozdo- 
bienia i wydoskonalenia Dzieła . Zaczyni 
approbowahe bydź nie rnog;j tylko rze
czy, które bydż mogą ipatery^ sporów, 
t> przyczyn zagruntowanych na Pra
wdzie .
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(^Zynifjc zmysłowi Oka powab i iniłij 
Zabawę, Wvftawia Naukę do przedsię
wziętego Dzieła przyftosowauą o Oku > 
które zamierza bawić szczegolniey
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C Z Y T E L Ń  1K A

ok;zć mi przychodzi do Młodzi 

»zlachetney o Architekturze, tey to tak 
'iekney Wyzwoloney Sztuce, która  
'dyszczupleyszę mieszkania w yg0'  

? > nayobszernieysze gmachy iv.rpa~ 
żałością okryto a, i równie iest 
Vszyftkim , tak co do wygody potrze- 

na > iak i na weyirzenie m it a b e -  

? c Ona więc i konieczną i powabna 

(•*) a za



(o)
a zawsze nayszlachetmeyszyni Oka 
przedmiotem, Oku więc służąc, krótkie 
zaiste dać tu zażycie ieg o, za. HailĄ 

pierwsza rzecz przedsięwziąłem «
'y a ■ „ y . v s

§  i .

o Godności Oka. ,
 ̂ * ■ ’ [ • ' " * ‘ ■’ ].

W Składzie Ciała ludzkiego wszy raj 
Na' .ry  badacze, óko ża nayszlache- 

eysżą częic, Ciała, ludzkiego cato- 
Sci uznaią ;

V' vv; . m

Czyli to z ułożenia tak niifternych 
czą [teczek iego; czyli z mieysca , tv któ
rym  ieft osadzone, to ieft na czole} czyli 
iż Światło ktorc początkiem ie f t  ukon

tentowania duszy, idk Święte Przy- 

yow ieh i nauczaią . Światło Oczu wefeli

duszg >



duszę, sława dobra ehowa w ćzer- > 

stwości (a )  Czyli na koniec z Przeznacze
nia , którym to Człowiek ma własne- 

tni oczami oglądać Boga w Wieczności, 
*0 Uft uzupełnieniem Szczęśliwości' ie- 

go widocznie to pokazuie się.

Przeczyć Oku naypierwszey godno
ści w składzie c\ała ludzkiego zadfią mia- 
r 1 nie mózna . Sami to Poganie u zn a li, 
gdy godność Oka wywyzszaiąc, tak się 
Potomności wytłumaczyli „  Os homini su
blime dedit Caelumq tuerijulsit Dial: C: 

*4 4 > ;

Tę szlachetność Oczu nawet ze

skroni-

Ca) L u x  o cu lo ru m  laetificat an im am  , fam a 

k °n a  inp ingva t  Ofsa. Prov. C. W ,  u , j o



ze skromności S. Ambroży tak zaleca ( b )  
]z  szczególniej pomaga do spokoyności 
umysłu. /

Sam Poganin Seneka uznat, gdy 
powiedział ti Kfo się chce wyzuć z 
pragnienia wszystkich rzeczy, których 

dzą pałał, i oczy i uszy od tego co 

porzucił niechay odwraca; nic albowiem 

łatwiey iak miłość powraca.

Albowiem ta oczu skromność kai-  *
demu

( b )  QuJa sp e c ia l i te r  conducit ad qu ie tem  an im i 

u ti  ve l  ipse Ethnicus Seneca agnov i t  d ic e n s , ,  

Q u i  d ep o n e re  vu l t  defideria  r e r u m  o m n iu m ,  

q u a r u m  cupidita te  f l a g r a v i t , oculos &  a u 

r e s  ab his, q u a  r e l iq u i t ,  a v e r t a t ; nihil enim fa

cilius quam  am o r  r e c ru d e s c i t . M ans. dis, / j .  4.
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demu wielce się podoba i  wiele 
łaski zyskuie od Boga, gdyż ta 

by ta przyczijną: iż/ Bog więcey 
Uszacowat iawnogrześnika nad F a ry 
zeusza i tego zalecił i zaleca, który 
ani oczu wznieść w Niebo pow ażył

siS ( c)

Tey się trzy maicie Dawid K ró l 
Jz ra e ls k i gorącością Ducha na Mo
dlitwie zapalony, Bogu się p r a 
gnąc iak nayserdeczniey polecić t

b w otal:

( c )  M ultum  V erecundia  p l a c e t , m u l t u m  g r a t i »  

concwliat a p u d  D e u m  , n o n n e  hsee praetu lit  pu* 

blicanum  Sc com m endav it  i l l u m , qu i  nee ocu» 

los  audebat le v are  ad  C * l u m : S* Am br:  C, *t

QJfil »•
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ivotat: Strzeż mnie Boże iak źrze- 

łiicg Oka (d )

To, Sam STWÓRCA Prawo swó- 

ie oddaiąc Ludowi zaleca: Czyń 
Rozkazy moie, a żyć będziesz , i 
strzez Prawa mego iako zrzenicf 

Oka twego (e)

§ IŁ
/■\

O Piękności Oka.

1 wprawdzie nikt się nie odpisze; 
od powszechnego zdania na naype-

wniey-

‘ (d) Cuftod i m.e u t  p u p i l la m  oculi. Vscil: 16. v. i .

( e )  Cuftod i Legem  mear/i u t  p u p i l la m  O c u l i !

Ps: XVI. v, i S-
(f) Serva M anda ta  m ea  &  v i r e s  &C L eg e m  m e a m  

quasi p u p i l lam  Octtli tui* Pro: x ' v '



wnieyszym zasadzonego doświadczeniu; 

iż Oko ieft naypięknieyszą człowieka czę
ścią, tak dalece : ie  to tylko cate Ciałó
iego czyni iy ią cy m , czyni naymiley-

' ’ /
'szyrn, naypowabnieyszym:

-  • 'l / }% . r - . A
Naykształtnieysza bow iem iw naydo- 

dofkóndlszey proporcyi Wszystkich 
członków ułożona, i Wypracowana Sta
tua, iz oka. żywego nie md, iesi posagiem  
tylko j iak przeciwnym sposobem : Ob

ciętego niedołężnego nayhicforemniey- 
szego Człeka Oko poglądaiące, ciągnie 

wszystkich do siebie. Bo czyli patrząc z 
na konstrukcyą iego zewnętrzną nay- 
‘tnisternieyszą, z tylu cząsteczek ndyde- 
likatnieyszych uformowaną, iakoto dro

żność żytek, nerwów wiążących g o;

b z sokotó ■>



( - 0- )

soków dosłarczaiacych mu w ilg o ci, 
głębokość, iasność, czystość, przeżrzo- 
czystość, kształt \ f ig u rę  i Czyli ziva- 

z a ią c: iz to ie/t światłem Człowieka 
życie mu daiącym, nie można mu nie 
'przyznać naycelnieyszey w Ciele pie- 
knosci, którą Świat cały uwiedziony y 
o ! czego nie czyni dla tego oka piękno
ści, aby mu się podobał, oivszem ct> 

czyni, luszystko czyni dla Oka ludzkiego.

Dlatego to: kształci mieszkania, 
zdobi Przybytki, wymyśla m ody, pię- 
kszy Ulice i M iasta, stroi Ogrody, do
skonali Natury d a ry , nakoniec iakoby 

teyze naturze przyganiaiąc Ciała i  
Tw arze swAe v ia lu ie .

O late-

i



Dla tego to Oczka naw et: bo
la ły  staie się wspaniałym , skąpy 
choynym, pafsyonat skromnym, zło
śliwy łagodnym , niedbalec pilnym  , 
prostak grzecznym , niechluy ochlu- 

dnym & c. Owszem i dzieci muchę 
z czoła zganiaią, plam ę albo piegi 

Z twarzy z pilnością scicraią dla oka.

Stąd delikatność Oczu naywięcey 
poznawać można, iz w uformowaniu 

Ciata ludzkiego , Oczy są nayostatniey- 
sze, które kształt odbieraiq, ( iakoby 

śama Matka Natura więcey koto nich 
do roboty viiata )  a naypierwszc p rzy  
śmierci zamykaią się . Ca Natura la - 

ikawa, to: nie bez wielkiey czyni p rzy •
czyny



f o - >

czyny, aby iak są Oczy nayniebespu- 

ęznieysze iv szkodzeniu, tak izby mniey. 
ęzasu szkodzić nam m iały, pierwsze, 
zawieraią się. 1 iako są zatracenia, '

* i i .  ‘ »
naszego przyczyną nay'pierwszą , tak

~ - 0 ^
same tez tylko łzy leią do zmazania winy.

' ...........  /  , ‘ " *' " * ' ” ' • '  *

Oko to : iak w Człeku naypiękniey- 
sze, tak się samą chce zawsze karmić, 
pięktiością, iakoto napisał Poeta g ru n 
townie ,• Cum cernunt Oculi lassum , lae
duntur & ipsi, tak dalece: iz gdy, 

gzems na kam ienicy, albo tynk opa
dnie , zaraz Zwierzchność Policyi nar 
pom iną, aby popraw a oney nastą
p iła ,  toiest: One są pierwszem na
rzędziem pokuty, tak właśnie iak dom 

gdy iest bez zamkniętych Okien, ze~.



psuciu prędzey podpada .

§  H I -  .
S  ■ ■ . > *■'-/'  • , v- 4

Q Bystrości Oka.

, • \ *f
. *

1 '  . s  , -  '  '  - * -

^  doświadczania własnego oka- 
J$uie się szypkóśc wzrzoku oka ludzkie

go , które z krzyształoiuych nayczyściey- 
szych będąc złozone w ilg o ci, czysto-

7

j'cia wszystkie zwierciadła przechodzi ->

x ' ' '
To: co tylko postrzezt głęboko to

■ / ; '1 k . '
w pam ięci i sercu piętnu,ie, krotko ino- 

w iąc, co tylko w oko upadnie nie zo-
staie na wierzchu.• ' /  l

t‘X  ’ x " ■ ' ' a ' '  - . ' " 1 . ij

To .* rozeznaie itayodlegleysze rze-

• £ « /



< 0 >< . ■ ■ r- • . . ' "

czy, gwiazdy rozróżniaK kolory zape-> 

ivnia, przedmioty gjjdnemi lub podłe-, 
m i bydz sqdzi% &c. /

To: kochać się każe * y owszem, 
przym usza ,

To - połysk nawet od huku w wy

strzale pierwszym bydz decyduie . Tak 
zaś iest sprawne i  dzielne , i i  nie tyl

ko samo xv momencie ogarnie, ale 
obcemu oku, w mgnieniu się iednym* 
iednym rzutem dokładnie tłumaczy.

■i "/ ' ■ ■ ' te*;' V: "\ 7 7 : ;  \

Q  Słabości i mocy Oka.
XV i ' r  ' ’ " ' V ' ■■

Nikt się zaś słabości tego nayde•». 
likatnicyszego w ciele ludzkim członka, 

\ dziwić,

I' ^ • , \



dziwić nie 'powinien i stąd: i i  iest nay* 
delikatninjszy , być musi slaby  >• które- 

<nu co Drexelli o delikatności powie
dział w ogóle, nayszczegolniey przy
stosować się może: Jmbecillia- s9 laedi 

putant, si tangantur,

1

lliru fg o w ie , którzy się ciat ludz

kich Anatomia zatrudniaia, w sa-  
Mym oku trzysta sześćdziesiąt 
chorob rożnych mu wyznaczała, 
a leszcze nie wszystkich doszli 

V rzypadkow i  przyczyn słabości 

eka.

O F ilip ie  2/. K ró lu  Hiszpan~ 

skim Historya Kraiow a pisze, iz tey 

byt Oka mocy i p o w a g i, ie gdy na
g a f a "



gjdaiących to Kościele w olnie, dwóch 
sutoick Dworzan spoyźrźał surowo y swe 
nieukontentowanu okazuiąc \ ieden 
nich zaraz u m a rł, drugi zw a ry ow al 
Drex . ex Histor . Reg , Hisp . To cu

dze Oko taki cios ludziom zadało ? alt$ 
o H iak cięższe nierównie szkody czy
n i oko -własne, o. którym Pismo S. 
przez. $ eremiafza napomina ( g )  Oką 
suoiG ztupiło duszę moi3.

Wzorem za Ż ycia  ieszcze ust Owi- 
dyusz narzeka.iący niewczesnie.

Time

f g j  Ocnltts m e u s  d ep re d a tu s  est an iraam  mea;p, 

j n m .  T liren ,  , ,



Tunc ego te vidi, tunc caepi scire 
quid efses .

Jlla fuit mentis prima ruina mese.

Gvid. Epi. Medeae, ad Jason. 
i * .

Ażeby tedy podobnie komu lametv- 

tować nie przyszło, wźrok Oczu mieć 
na wodzy potrzeba i do rzeczy go za 
"wsze chwalebnych obracać} co nawet 

do Natury iest stosownieysza. (h),

v Bestye patrzą na to , do czego.

,, stwo~* >'t,f /

0 0  Bruta spectant ad quse ijata s y n t , ad  

pastum gen ita  sunt p e c o r a , itaque pron.un  

Vergentemq deorsum  form am  habent, u t v c a -  

&  quae ventri suHjeflja sunt v ideant - 11^ -



( '- o )

„  stworzone, do icdzenia bydło rodzi 

„  sie, dlatego tez pysk ku ziemi obro ■ 
}> eony i uniżony m a ią , aby br3ur.i1 
„  widziały i poddane im tra w y . Czło- 
„  wiek zaś nie ku brzuchowi, ale ku 
„  Niebu ma wznieśione Oko, Głowę 
*» wyprostowaną , aby Rodzay Niebies- 

„  ki uwdzał, dla czego nie czyń gwat* 
„  tu Naturze twoiey, nie patrz na

Ziemskie rzeczy, ale na Niebieskie.
71 gdzie

jno vero, n o n  v e n t r e m  resp ic it  sed su 

periora contnętur, C apu t  ipsi sub lim e e ft , u t  

genus Caelefte s n s p i e i a t , Oculj n o n  tendunt, 

in  te rra m , q n o  c irca v im  ne in feras  N a tu 

ras tuse, terrena ne spectes sed C ielcft ia ,  ubi 

Christus eft. J u x t a  i l l u d :  Oculi m ei i e m p e t  

ad Dom inum  . S.. G regor. O r a t; 2. ,



( - 0-)

” S^zie iest Pan Chrystus. P o d łu g  

>•> Psalm isty: Oczy moie zawsze ku 

>> Panu. S. Grzpgorz w Ora: II.

§. v.
V ' ■ X1'I / ' .

Oko iDwoiakie» '

Wiedzieć m acie, iż ivszystkienie- 
szczęścia na Świat, przez tak uprzy- 
‘)niotowane Oko ' weszty ; albowiem 

Stwórca Nayiuyzszy osadziwszy pier

wszych naszych Rodzicow w Raju A- 
dama i E w ę , zakazał im teść owo- 

Cu z Drzetua Ż y w o ta , doswiadczatąc 
Posłuszeństwa: lecz E w a , iż byt na
der piękny i rozkoszny Owoc, na

mówiona od czarta przeklętego, zer

wa tą



wata go i Mężowi data 5 ło prztsiep- 
stiuo Przykazania Bożego unieszczęśli-l 

wito Rodzay ludzki, (î )

. , i

Stąd tedy w yptyw a, iż oko 
ludzkie test dwoiakie dobre i złe 
dobre ciągnie da dobrego, a zte dó 
ztego, iak Pismo S. naucza ( k)

- v . o  c ' J b - ' ,  , .

Zaiste Herod ńię byłby tak okru
tnie zgubit S. ęfana. C hrzciciela,

gdyż

CO V id it  ig i tu r  M u l i e r :  qu o d  bojium  efsfct 

l ignum  ad vescchdum  &c p u lc h ru m  Oculis, as- 

p e f lu q u e  d i le f ta b i l e , &C tu l i t  de f r u f tu  illius 

Sc com edit  , d e d i tq  V iro  suo’,  qui to m e d i t .  

G e n : C.  111- v .  5.

( k )  Oculus m alus ad m a la ; Ecc/; C. IV, V id ,



Igdyz On się go bał, wiedząc: ze to 

ljyt Mąż spraw iedliw y i  Święty, 
f wszem Go szanował i  wiele podług Je 
go napominania czynił i  chętnie Go 
napóminaiącego słuchał, ( l)  ale gdy  
oba czy t Herodyady tańcuiącą Córkę * 

proszącey nie śmieiąc odmowie, cddat 
J e y  na półmisku Głowę S. Ja n a  Chrzci
ciela podczas bankietu, w który mby 

czasie ten Święty i uwolnionym z wię
zienia być nie ch cia ł.

Mouf

(1) Hserodes erum  m ę tu e b a t  Jó a n n en a ,  sc iens  

E u m  V irum  Ju f tu m  &C San&um Sc observa

bat E u m  &. aud i to  Eo m u l ta  faciebat &  

l ib e n te r  Huin a u d ie b a t .  Jtfar. C . V I . v . io .
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Mawi o tym Święty Am broży. (itt) 
„  Cudzołożnicy zabiiaią Spraw iedli* 
„  wego i winówaycy skazuią n*t 
„  śmierć Sędziego; potym nad- 

„  grodą tanecznicy staie się śmierć Pro- 
„  roka  ; nakoniec (  czego się wzdrygać 
„  zwykli wszyscy barbażyhcy )  w cza- 
it sie uczty i bankietu wypada nzu.~ 
„  pełnionego okrucieństwa Wyrok i

z balu

( m )  Q u o n ia m  B. Joann is  Baptifta» n o n  ftriftirft 

p r je te re u n d a  t f t  r e c o rd a t io ,  in te re f t  u t  quis Sc 

a  quibus &c quam  ob causam ; q u o m o d o  8c 

quo te m p o re  sit occisus, adve r td re  debeam us. Ab 

adulter is  Ju s tus  occ id i tu r  &c a reis in Ju d ic em  

capitalis sceleris jjaena convertitur .  Deinde' proe- 

mium saltatricis, m ors  eft Propheta;. 1’yftre»



ff z balu do więzienia, z więzienia na 
bal, obmierzłego występku obnoszą 

-usługę. Ile w iednym bezprawiu 
>> krym inałów ? Ktoby widząc biegną- 
v cych z wesela do więzienia, nie tą- 

v dzzY, 221 do uwolnienia Proroka ? ktoby 
» (  mówię)  słysząc iz w Uroczystołc 

» Narodzenia Heroda podczas Wesela 
» (" dziewczynie wybór zadania m iat

bydź
c

m o  ( quod  etiam om nes b a r b a r i  ho rrere  con -  

s v e v e r u n t j  inter epulas  a tque  conv via co n su m 

mandae crudelitatis p ro fe rtu r  ediftum ( &  a convi- 

\ v io  ad ,c a rc e re m ,  de carcere ad  convivium  feralis 

Flagitii , c i rcum fer tu r  obsequium. Q u a n ta  in  

u n o  facinore sunt c r im in a ! Q uis  n o n ,  c u m  d  

convivio ad c a rc e re m  cursa ii  v idere t,  p u ta r« t



(  ° )

„  bydź 1 pozivolony ? )  nie sądził, iż

„ do uwolnienia $ ana Pofeł wysta-
„ ny ? Co za społeczeństwo okrucień-
„ j'twa z roskoszą ? pogrzebu z delicy-
„ ami ? Biorą na karę Proroka w
„ czasie bankietu, za bankietowym roz-

ka-

Prophetam  ju fsum  efse dimitti? Q u is  inquam  

cusu ąudifset na ta lem  else Herodis, solernne 

C onv iv ium , puellae op tionem  eligendi quod ve l

let da tam , m ifsum ad Joannem  ob so lu t ionem  

no n  a rb i t ra re tu r  ? Q u id  crudelita ti  eum deliciis? 

Q u id  cum funeribus voluptati.*, R ap i tu r  ad  pte- 

n am  P ro p h e ta  convivali t e m p o r e ; Convivali  

praecepto, quo non  ciiperet vel absolvi: pe r i

m i tu r  gladio , C apu t Ejus affertur in disco. 

Hoc crudelitati fercu lum  debebatur, quo insa

t ia ta  epul s feritas vesceretur.  E x  Lib. S, A m 

brosii de Virginibus.
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kazem , który niby i uwolnionym bydź 

» nie chciat; ścinaią mieczem i Głowę 
5 j na półm isku przynoszą.

T u  słusznie z Mędrcem zapytać 

j / f  można, z rzadziwieniem„  Coź 
w Stworzeniu nie podczciwszego nad 
Oko ? (n) yJ nacoz się złe oko nie 
wazy ? T o : to Oko gdy namiętno

ściom służąc, i chuciom dogadzaiąc , 
nie ogląda się na przyzwoitość, Ucz- 
ciivość, wzgląd ludzki, Cnotę i  Przy

kazania Boże. /  dla tegoć to nasz

Nay-
c i

(n )  N equ ius  Oculo qu id  creatum eft i Ecclts, 

C* XXX/. v .



o;
Nety wyższy Nauczyciel i Zakanodaw- 
ca Chrystus Je zu s, każe złe oko nie 

ł j lk o  wy łupić, ale i precz rzucić od 

siebie (o) Co się ma rozumieć : Aże
by nie grzeszyć, ale nawet od okazyi 
grzechu daleko uciekać.

Oko zaś dobre, nie patrząc tylko 
z poivodu Cnoty, wszystkie swoie 
względy ku dobremu k<eruie i na dobry 
koniec obraca ,• 0 ktorego to Oka do

brego własności Pismo S. nas prze- 
strzegaiąc naucza: Latarnią cia.-

ła two-

( o )  E ru e  eura &  pro jice  abs t e .  Math. 

C .XVU 1. a. <?.
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ła twoiego iest Oko twoie • Jeżeli Oko 

twoie ie:-t proste, cale ciało twoie ia- 

sne będzie, ieżeli zaś Oko twoie iest 

niepoczćiwe całe ciało twoie ciemne bę

dzie. Jeżeli tedy Światło które w tobie 

iest, iest ciemnoty, same ciemności 
iak wielkie będ^? ( p )

‘ • ''S \ ' ‘V ' - ’ . 1[ ■ . • ’ ,• «• • \ f r •;
Temu ia tu dobremu Oku ivygo~ 

dney i ozdobney Architekturą) Przed
miot

Cp) L ucerna co rporis  tu i t f t  O culus  tuus  . 

Si Oculus tuus  fu e r i t  s im p le x  , to tu m  c o rp u s  

tu u m  luc idum  e r i t ; si autern Oculus tuus  fu 

e r i t  nequajpi to tu m  corpus  t u u m  te n eb ro su m  

er i t .  Si ergo lu m e n  quod in te eft tenebras 

s u n t ,  ipsae tenebroe q u a n t »  t r u n t .  ^M ath , 

C. VI. 17,
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miot w ystaw iam , ażebyście zapatru- 

iąc się na piękności ziemskie, których, 
nam tu Bóg w życiu na Swiecie po-

v ' - , '  - - /
zw ala, nabierali gustu do Nieba ; któ
ryby was ciągnął do odziedziczenia sa
mego Stw órcy, nad ivszystkie Stwo- 
rżenia nieskończenie piekmeyszego, a- 
byśmy nie zatapiaiąc się w przemiia- 
iących i upiywaiących szypko strumy
kach, samego zrzojdta piękności szuka- 
l.  ; iak spr aiyiedliwie wota ńa nas Po
eta „ O Mortales ! svavius ex ipso fonte 

petuntur aquas.

T a k : wielce szacowna Młodzi, 
z, waszym widzenia zmysłem tak 
■ułożyć się macie, iako was te dwa 

ieden Starozakonnego, drugi Ewange

( . 0 . )

licznego



("O ")

licznego Trawa dość widocznie chwa
lebne nctuczaią Wzory.

'' / ' ’/, ■ ! * i - 1 '.4,;

lob S. nad ktorego Bóg w oiue 
czasy sprawiedliwszego i w Cnocie 
gruntownieyszego nie znalazł Męża, 
gdy go czar tu tak okrutnie (  iak czy

tacie )  doświadczać p o zw o lił. Ten to 
Mąż Cnotliwy uczynił Przymierze Z 
Oczami sw^mi, aby się nie błąkały 
zdrożnie, ale aby zawsze za iego Ser
cem Bogu podobać się pragnącym  

i '• 
wiernie chodziły, iak świadczy Pismo
S. „  Uczyniłem przymierze z Oczami 
jnoiemi, abym ani pomyśli! o pannie, 
albowiem ink^iby miał we mnie Bog 

cz|stkf i dziedzictwo Wszechmocny na 
■Niebie ?

Z  tey



Z  tey Nauki -pokazuie się iaśnie , i i  
Ostrożność oczu bydż pow inna, iaka 
S. Pawet Korynty ano w daie ,. fq) 
Dla czego ieieli pokarm gorszy 7brata 
mego, ieść nie będę migsa na wieki,'a- 
byin brata mego nie zgorszył.

Trzeba tedy koniecznie bystrość 
młodocianego Oka, od szkodzących mu 
do bawiących i wabiących niewinność 
iego, zwrócić przedmiotowy a iemu wieU 

ce pożytecznych za pa lić, do cze
go służyć maią te n a u ki,

ktote

( q )  Pepigi faedus cu m  ocu l is  m e is , u t  ne cogita

r e m  qu idem  de v irgine. Q u a m  epim haberet p a r 

t e m  in me Deus &c haeredita tem  O m nipo tens  de 

E xce ls is  f Job. C, Ji. v, /,
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które na ten koniec do przedsię 

wziętego Dzieła są -przyłączone, 
aby Czyłaiąca ie Młódź w nich 

smakowała, budowała się > chiva- 

lebne i wielce puzyteczne dla siebie 
obficiey odnosiła pożytki.

i'

. ■ * _ i





P O C Z Ą T E K

ARCHITEKTURY
częyc SPSS&WJ&A 

R O Z D Z I A Ł  I.
O Początkach Architektury*

t
lledzy Monumentami czyli od- 

 ̂ ległey Starożytności Pąmi$i

tkami, te nayszacownieysze (  bez 

Wątpienia )  ułomki, które nam naywig'
cey;



* X X

cey podai§ wiadomości. O tych pisa
li dosyć tak starożytni, iako i m^drości^ 

wsławieni Ludzie 5 iakoto Tucyd ydes, Xe~ 
nojj/ion j Cycero, Pliniusz, %fc. ^fc.

Wysokie "dowcipy urniei^ce zculeśJ:
i N ankę dla siebie i dla potomności 
©kwiecenie, $erca wspaniale Chw;il§ 
prawdziwy zagrzane i uszczęśliwieniem 

następnych Wieków zapalone, daia 
nam wiadomość z Historyi, i Geografii. 
Starożytnych Pami^tek-mieć wyobrażenie’, 

Któż nie iest ciekawy z Oświeconych ? 

lak to iest rzeczy pieknsj widzieć 
Mi-asta bogate, Porty handlowne, Ko- 

ścioly wspaniale , Fortece obronne 
Pałace ozdobne, i Zamki rozko

szne, Mieszkania wygodne.

z Tym



Z tem  wszystkim gdy Sztuka i Nauka 

Architektury Świat przystraiaisjc napet-
c.

iiia go, chcących do niey applikować sie 
zaspokaisu|c ciekawość, do opisania Jey 

pierwszych początkow przystępuję .

Budować Rodzay ludzki przymusi
ła potrzeba , która wraz z Ludźmi na 
ten Świat' nastała .

jak tylko ludzie/ z przyczyn szko

dzących im odmian powietrza, to 
*est ?imna., ciepła, gorąca, deszczów, 

gfzmotow, piorunow, powodzi &c. &cc. 
pod drzewa, w knieie, lochy, skały, 

&c. schronienia się upatrywać mu- 
Sle li, uczuli zaraz i konieczność wyszu

kiwania mieysc zdrowych, weselszych.

mil-
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milfzych i wygodniejszych do ukortser* 
wowania słabey istoty własney, na 
wszystkie niedoli przeciwności skazaney *

Naypierwey uklecili chałupką iak 
naylepiey mogli i ta była naypierwsza 

reki ludzkiey budowla, czyli instynkt Na
tury , który ich do tych pierwszych 

myśli w skutku uiszczenia, z ćigżkiey po
trzeby przymusił

Tak był Człowiek przymuszony 
do budowania iak do iedzenia i 
picia, właśnie iakoby pfrak do lotu, 

albo nurkowania, lub do pływania ry

b a . O co to za odległość od instynktu 

do Sztuki! a od Sztuki do Nauki!

'1

Wieltt
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Wiele Wieków mineto, w których 
sig Ludzie chałupkami do mieszkania ob

chodzili, to nmieyszemi, to większe- 
mi» prosterni, . okr^głemi, rownoką* 
tnemi, nim ijn przyszło do Architektur 

ry Sztuki, nie dopiero do Nauki.

Nie kontenci potym ludzie z po
dłych mięszkań, te zaczęli murować. 

Murowali tedy w rożne sposoby podług 

nalegaiących okoliczności, nayprzod 
oko maiijc na wyąodc, potym na 
łrwatott , a daley i na piękność. Tak 

po wielu potym doświadczeniach, błę
dach, przypadkach, poprawianiach, wy

nalazkach, przemysłach &c. doszedj 

nierychło budowania Sztuki Rodzay 
Ludzki.

Pier-
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. Pierwsza Szkoła tey Sztuki była w 

Azyi, fgipeic, Babilonii, Niniwje &.C. 
iak dowodzą Teby i Memfi, Labirynta- ‘ 

rai, Piramidami, Obeliskami, nad to o- 
czywiście do naszych ieszczc czasów 

w swoich gruzach i cząstkach trwaiace- 
ini, ie  o tych resztach mówić słusz* 
niey można, co niegdyś sławny 

miedzy Uczonemi Propertius Rzymowi, 
przypisał:

%
Roma quanta fu it , ipsa ruina-

docet. v'
Propertius Lib. 111.

Widoczniey to nam ieszcze poznać, 
d.iią w Grecyi, Atenach, Druzach owe 

Bslwo-chwalnie A pollina, Delfow , Ko
ryntu, Effezu i wiele innych.

Ate
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'I z tych widzieć można, iaki iuż 
Sztuce A rch itektury , Ludzie'owych 

■w.ekow, krok spory do iey Nauki uczy

nili. Grekom wprawdzie przyznać win
niśmy iż im należy Architektury  wy- 

«doskonalenie.»

Nie wspominam ;tu o Naywyiszyr» 
Świata całego ,i wszystkich rzeczy Ar
chitekcie, który mimo tego, iż Sam 
wszystko otworzył; Tenże Nay wyższy 

Stworzenia swego ,Budowniczy, , dat 
Ludowi xswemu wybranemu za Archi
tektów Bezeleela i Ooliba, których M|- 

drośći| do stawiania Przybytku Pań
skiego napełnił; Nadto Sam M oj

żeszowi Wodzowi Ludu Wybranego 

Swoy Przybytek Abrys wydawał,

PfeJtO-r
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w Obłoku z Nim poprzyiacielsku roz
mawiając, iak nas SS. Księgi zape- 
wniaia.** 9 ■

Na wchodzie do Przybytku spra
wia oponę na dwadzieścia łokci wiel-» 
kości z hy a cyn tu i szarłatu, z karmazynti 

dwakroć farbowanego, bisioru kręcone -̂ 
go roboty haftarską, słupy cztery bedzie 
minła z tyluz podstawkami, wszystkie 
słupy Sieni w koło będij powleczone 
blachami srebrnemi, % kapitallami sre- 

brnemi i z podnoźkami micdzianemi &Ci

(O
Tez

( r )  fn in tro i tu  A tr ii  fiet T e n to r iu m  cu b i to ru m  

viginti , e x  hyacintho &  p u r p u r a  , ccccoq; bis 

t in f to  &c bylso r e to r ta  op e re  p lu m a r i i  ; Colu*
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Tez sanie Xiegi wfpominaisj, iż mo- 

Wił Pan Zastępów do Moyżesza,, Oto 
weżwałem z imienia Bezeleel Syna U ry , 

Syna E u r z Pokolenia Ju d y  i napełniłem 
Go Dachem Boga, rti^drościij,rozumem i 

iimieietnbśći| w każdey robocie, do wy

myślenia cokolwiek zrobić można ż złotar 
srebra i mosiądzu,z marmuru i kosztownych 
kamieni z drzew rożnego rodzaiu i t. d. 

i daię rau, za Towarzysza Ooliba Syna 

Achisama z pokolenia Dan.,, (s)
d i  Rozu-

m nas habebit q u a tu o r  , cu m  basibus to tidem .;  

O m nes Columnae Atrii p e r  c i rcu i tu m  vefti tro 

eru r i t  r.rgenteis l a m in is , capitibus argenteis  * 

&C basibus aeneis,  & c Sec. Exod. C. X X V l h

V. 16. 17.

(s) L o cu tu sq u c  D om inus  ad Moysen d i c e n s : Eccei 

vbcav i e x  a ó m in e  Bezeleel F i l ium  U r i , filii
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Rozumowanie i Doświadczenie : s$ 
to rzeczy caie różne, to iest Teorya, czyli 
Spekulacya od Praktyki.

ł. '

Sztuka * iest to układ myśli, po
znania , wiadomości zebraney w Reguły 

rzetelne,'nie mieniące się, nie^ależ^ce od
kaprysu lob mniemania.

\  i .  f  _/  . .

Nauka iest: Rozpoznanie związków, 
które mi się rzecz (  o któr^ chodzi )  klei i 

iednoczy stosownie do działania, wypro

wadzo-

Bur de Trlhn juda, & implevi Eum Spiritu 
Dci , Sapientia Sc Intelligentia, &c. Scientia in 
omni opere, ad excogitandum quidquid fabre 
fieri poieS ex auro &c aerê  marmore & gem

mis

,/
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■wadzona z tych wiadomości rzecz, przez 

Regufy i śrzodki konieczne jęst Dziełem, 
i nałeźy całkowicie dó zmysłów.

Talent naybiegleyszy nzydowci- 

pnieyszy ustępuie potrzebie, która samo-
> *

władnie panuie. Zaiste, nie wiedzieliby
śmy naypospolitszych naszych potrzeb, 

gdyby nas o nich nie nauczało wrażenia 
boln i ukontentowania.

t

Przypadki wprawdzie do wielu nas 
szczęśliwych zdarzeń doprowadziły, a le  

miłość własna dobrego bytu, nierównie

nam

m h  d irerjitafe lignornm  & c ,  & c . Dediq E i  

Socium Ooliab filśuna Achijamech dc Ir lb n  
Etan. Exod. C. X X X I, v, j.  2, 4. f-



nam więccy nad Rozum odkryła, iako 
dowcipnieysza daleko.

X
Dla czego pierwsi Ludzie konie

cznością konserwowania istności swoiey 
przyciśnieni, położyli początek Sztuki 
Budowania, lubo z wiekami poźnemi ro

zumowanie dopiero o tey Sztuce wypro

wadziło itj do zacności Nauki.

Chociaż dni byli prostemi Rzemieśl
nikami, to ich sławy nie zmnieysza, 

owszem za dzielne, mocne, i dowcipno 

umysły poczytać ich trzeba , iakie w o- 

wych wiekach wygorować mogły.

Natedy ieszcze w dzieciństwie swo
im Ro-zum ludzki, nie mai^c doświadcze

nia i odkrytych Nauk, z tych ludzi miał
so
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I

to wszystko, co tylko rnogł mieć w ro- 

•Izaiach pożytków i wygód.

Moc i Rozszerzenie Talentów nie . 
tak iest płodem natury, iako czasu i 
Krain, w których go los, lub przypadek 
osadza. ,

\

Gdyby Palladyusz, Witruuliusz, albo 

Wignola byli przed Potopem, pewnieby 

więcey iak chałupę sklecić nie umieli,
* »
którzy to w Architekturze naysławnieysi 
Nauczyciele, tak i:j urządzili ozdobnie i 

regularnie, iakiey za dni naszych uży- / 
wamy.

\

Węzełka zgoła Sztuka i Nauka ro
dzi się z potrzeby , rośnie z lekka przez 
miłość nam wrodzony, do Filozofii wy

doskonalać ie należy.
••» Nie
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Nie inaczey tylko Grekom przyznać 

winniśmy, i z nam odkryli Sztukę i 
Naukę Budowania, inko poznać można 

z tego Poety wyrazu Starożytność A r

chitektury. . . .

Ante Hornam Treviris stetit Annis 
fnille trecentis. - - - - - - - -

Dochodźmy iakiemi oni krokami do 

śzli do tego:" Ńie mieli oni przed oczy
ma tylko proste chałupy, więc z nich 

czerpać musieli Naukę, a zamiast klece
nia z drzewa domków, zachciało im sie 

murować ie, chcąc ie robić tnvalsze, 

ivygodnieysze, -pięknieysze^

I  tak drzewa naturalne utrzymuiijcć 
Nakrycie ich chałup, zamieniły się w ko-

lumrty



lumny to gładkie , to wydrążane, to 
kręte, iak naturalnie podobnie postzega 

się w drzewach.

Ale te aby się nie' obaliły, trzeba im 

było ogromności w spodzie, i stąd wy

nikły Bazy.

Trzeba bvło u wierzchu rozjoży- 

Stości z konarow i równości, aby na 

nich położona belka' leżała' prosto ; stąd: 

wynalazły się kapitclle.

A zaś drzewa : rodzące pod belkj 

gałęzie , różne rozwiiaiące się sposo- 
b y , ludziom do wymyślenia naykształ- 
tnieyszych ozdob usłały drogę; iako to ; 

Ułożenia z różnych rzeczy kwiatów, li
ści, ptastwa, festonów ,-przerzircek, ops- 
Set, &cv



XÓ X------ ,— -■X

Ogromność kolumn^ czyli owych 
dirzew utrzynniiaęych ciężary, zawsze- 

decydowała potrzeba; i tak pod wię
ksze ciężary które dźwigać musiały, to 

większe, pod lżeysze, to mnieysze; pod 
ipierne , to srzednie układano.

Stąd troiaki Architektury  Rząd ko

lumn ułożono: to iest Rząd Borycki 

Mocny , Jo n icck i Szlachetny, Koryncki 
delikatny i prawdziwie Pański.

Nad słupami szło zawszą jakpweś 
pokrycie, i stąd wziął się gzems i dach, 

który ż tych trzech części składa sic.

Jtmo. z Belcosa wielkiego , który po

łożony, słupy iednoczy i okrywa',:i na
zwano go Architrab.

2f)o,



2do, Na tem lżeysze okrycie rozmaicie 

zdobione, nazwano Fryzem  , na nim zaś 
Wydzielone podziały, nazwano T rig lif i,  
& Mstopę: miejsca od iednego do dru

giego wyskoku, 
i ' ' r - 'l " ; ,';N '  . ' i

jtio. Nakoniec trzeba było to wszy
stko okryć, iżby deszcz i słota szkodzić 
temu nie mogły, i st^d wynalazł sie 

g?.ems i dach, ze ściekami wody.

To wszystko coraz piękniey i gusto- 

^niey , robiono i do oka kształcono.

A że na koło z chałup od słoty 
kapało, wittry wiały, wichry szkodziły, 
śniegi zawiewały i. t. d. mnsiano po

myśleć o zwróceniu ścieków wszelkich, 

tudzież o wygodnieyszym wniściu i wyy-

St^d

# -"vm • 'x
" rC S A C P i



Stąd swoy początek wzięły Facyatij, 

Fronfy-Spicya różne ułożenia i mo- 
d y , podług okoliczności i położenia Kra* 
iow, mniey ,.wiecey 7 wyc^nych na wia
try, śniegi,. sloty r, ktrrzaw;y, \ zawie
ruchy.

Stawiano potym te stupy odległe 
od siebie, byle się belcos nie ziarnaJ* 
na nich położony.

Wymyślono st|d A r k a d y ,  S k le p ie 

n i u ,  do wprowadzania wszelkich rzeczy 
po pod nie, bardzo wygodne, & t e  w 

rozmaite formy, płaskie, o w a ln e c e r -  
klaste, kwadratowe, k^tne &c.

Ale że pod takim nakrycie m trzeba 

było dia m ies2kai|cych w ygód wszelkich

i  świa—
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światła; stad przyszło do wyprowadza

nia i układania ścian, w nich zaś 

drzwi i okien w.rozmaite sposoby.

Szukai^c suchszego na pomieszkania 
' • 1 ieysca, stawiano Budynki na pałach» 

peckąch albo. na po drauro waniach.

Skąd> potrzeba było . Pedestatu , Co- * 
'■hity, Bazow , i.t.d. przyszło aż do pigtr, 

przedsieni, co nazwano Portici Vesti
buli, .Przysiółki, Przedsienie Sienie, &c.

\ . A ,
Wschody wykształciło przynaglenie,

równie iak ganki, któremi ogradzano, aby 
nie spadło dziecko, albo iakie domowe 

Zwierzątko nie wyszło; różność komi

ków i pieców wymyśliła ochrona od dy- 

■*nu i ozdoba pokojow.

Otóż



Otoż tym i takowym sposobem tf- 
struktury chałupy, urodziły się Archite

ktury  Rzędy, ze wszystkiemi do nięii 
należytościami i ozdobami; i tąż sam$ 

postępując ścieszką, odkrywa sie porzij- 
dek i przyczyna innych Architektoni' 
cznych wynalazków.

Ta iest naturalna droga, którą Gre
cy doszli Sztuki i Nauki Architektury 
doskonałości, przez konieczną potrzebę 

szukaiąc wygody i ukontentowania życia*

3 0

R O Z D Z I A Ł  II.
\

O Zaxadacli i treści Architektury'.

. '' ■ ' . '

Oztuka zaiste A rchitektury, ,iest Sztufca 

naśladowania iak wszyskie inne, któr  ̂
Pięknemi Świat Uczony nazywa;
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Tia, tylko między niemi zachodzi

różnica, i» inne mai§ naturalny Model, 

na którym gruntuj układ naśladowania; 
Architektura  zaś nie ma takiego, ale_ 
ma inny zamiast tego, od Ludzi wyna
leziony i pracowicie wyszukany, i wy

myślony przez Rozum, podług potrzeby 
i dowcipu.

• ‘ v  i '
Prosta tedy chałupa iest nieiako

modelem Architektury Cywilney pie«
kności.

Wypada przeto, i i  Architektura  

dla pożytku i ukontentowania ludzkiego, 
naśladowaniu natury, ma wybierać z 

niey, przezornie i rozumnie części skła

dające iedng całość doskonały, którey 
\v naturze nie masz.

Na-

I



Natura albowiem (  p rzy ci aj tn n i ey w e- 

dług naszego sposobu myślenia) całości 
doskonaley nie cz.yni, lecz tylko dosko
nale- swe płody rozrzuca tam i sam,, 
ktuie Człowiek dowcipny i rozumny wy- 
lbrfcira , po wielu uczynionych uwagach } 
lifombinucyach i stosunkach , l^czy i wi;j- 
2e podług swego upodobania, i dopiero 
«całość tworzy doskonały., któr| Świat XI- 

eztiny zowie Piękna Natura.

Lubo Ęndowanie pierwsze iest z 
potrzeby, niż malowania,, Snycerki i  

.Sztychowania S'tuki, nie idzie za tym., 

atźeby Architektura  mniey Starożytna*

Ucy-Ła.- ’

Albowiem prócz tego , iż Malowania 

'Snycerki i Sztychowania Sztuki, lżeysze



's| do wykonania, iąko fnai|ce zawsze 
stale trwai|c'e oryginały z natury do na

śladowania ; tak w Swoich formach, po
staci, kolorach > kształtach i. t. d. któ
re natura wszystkie \vszgdzie skończónć 

bkażuie.

Architektura  him doszła doskonało
ści swoiey, wiele ludziom zapociła czo
ła > wyszukiwai^C doskonały grunt, które
go nie znayiłuie w haturze; i dla tegd 

tona podlegleysza iest odmianom> ReWo  ̂

lucyom ł upadkóm.

Óna wyciąga Ustawicznego rozumo

wania , i doświadczania, za co kolutńńćt 
ina bydź z tych fczęści złożona* w tey 

proporcyi, tak odległa? &c. Mimo wszela
ki ey racyi t̂rzeba sążnia, trzeba łokcia.

e j e ż e -

*  ■ . . * 3

N
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Jeżeli tedy fabrykowanie i budowa

nie iest odwieczne, z tym wszystkim 

budowanie rozumne i gustowne, które 
to Architekturę stanowi, bardzo iest o- 
graniczone, i czasem i mieyscem.

o

V,.

R O Z D Z I A Ł  III.

0  Rcwolucyach Architektury, czyli o 

Wiekach, w których upadla i w których
powstała.

W?  » rzeczy samey, przez zapomnienie
1 zaniedbanie Reguł wynalezionych od 
pracowitych Przodków, Architektura 
wiele strasznych odmian poniosła.

Za



Ża Peryklesći gdy przyszła w Gre~ 
tyi do stopnia doskonałości, przez pięć 
Cieków rosła, iako to za czasów Ale- 

Sandra Mactdona w Azy i,  w E g ip cie » 

fia schyłku ieszcze panowania Rzymian, 
wbo sig pod niemi nie wydoskonalała> 

atoli zawsze ozdobna i wspaniała była.

■ t ' .t ' ' 1 ' [ . , ' ' ' ’• ;• ♦ 
Za Czasów Konstantyna W. w IV.

Wieku spadła na Gotycką, który z Kofc 
stantynopola chc^c nowy Rzym zrobić> 

całe niemal Państwo swoie ze Statuu-, 

P°sągów ■, Monumentów, Ryliew ow , i 
Rzadkich Pamiątek ogołocił, lecz nie
szczęśliwie : bo ile położenie Konstan

tynopola przewyższa ukontentowaniem, 
Wesołością, zdrowym powietrzem, pro

spektem Miasto Rzym, nad mę-

; e 2 tnym
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tnym zawsze Tybrem, założone, tyle 
Rzym  tamto celował, w okazałości, 

guście i wspaniałości.

Pod Longobardami i Karolem W. 

IX. Wieku zapomniana zupełnie A rch i 
tektura. Wieku zaś X. z nayghibszey 
i nayfundameotalnieyszey, tak sig za

mieniła w lekk:j i zuchwały, że i$ stawiano 

cale dziurawą i iak koronkę, z nieiakienń 
xmu.dn.cmi Robotami Arabskiemi.

Liczyć tedy można, że przez dzie* 

sieć Wieków nie tylko tey Sztuki nie do* 
skonnlono, ale i to co pierwsze cztery 

Wieki wynalazły, zupełnie niemal zarzu*

co no. a

Co to za rewolucyjne Wieki bydi

'musiały i niepoieta dzikość?
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Wieko zaś X 1H. i XIV. wrócono sie 

Znowu do G m k iry  Architektury, ale 

obładowaney robotami A ra lx  bierni lek- 
łiościami* Girlandami.
!r ,I.X *> . . ■' > '•

Nakoniec: Wicku XV. gdy- Nauki 

górę brać poczęły, chwycono s>ie A r

chitektury z Grecka-Rzymskiey, czyli 
Zaczęto i$ szacować; lecz o iak wielku 

iest odległość, od szacowania do \yykor 

Uaiiia.1

Przez X I. tedy Wieków Archite

ktura  zapomniana, do swoich przepi
sów, reguł, ozdob, wrócić się nie 
mogła. ,■ • /

' ' i * < i

Jak to przebóg! dobrć prętko sie
Utraca, a iak sig z wielką trudnością od-

«jskuieJ .. %
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Juz od III. Wieków w całey Euro-, 

pie  więcey powaiaią Architekturę Gre
cka niż Gotycką, i porzuciwszy lekko
myślność Gotów , trzymaj się wfpania- 
łości Greków \ ale ta ieszcze nie doszła 
wszędzie swoiey piękności, i doskona 
łości, tego przyczyny iest niedoyście i 
nie trzymanie się Przepisów rzetelnych i 
gruntownych, które : Trw ałość, Wy- 

goda i Piękność.

Ale iak nic łatwieyszego nad rozu
mowanie w tey Sztuce, tak równie nic- 
cięższego nad wykonanie Fabryki zs 

wszeqh miar wydoskonaloney,.

£OZ



R O Z D Z I A Ł  IV.

O Trwałości Fabryki.
- r S

§. I.

1  iękność , Wspaniałość, Wygoda, co 
ważą bez Trwałości? o tey tedy iak o 
naydoskonalszym Architektury  Przymio
cie mówić nastgpuie.

' Jeżeli we wszystkich rzeczach do

brych szukamy trwałości, iakże daleko 
bardziey szukać iey nie będziemy w 
Fabrykach, na które tyle się czasu, 
kosztu, nakładów, zatrudnienia, i niebe* 
spieczeństw łoży i haiarduie; tu przy- 

naymniey pierwsze zrzodła opiszę.

§  II .
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§. II.

Trwała iest tą Fabryka która się 
ęzas dłuższy nie psuie, z który to woy- 
nę nieubłagany ustawicznie toczy i ong 

nadwerężali! ciepło, zimno, wilgoć, cię
żar, używanie, strzyśnienie pospolite i 

ńadzwyczayne, toż. uderzenie &c.

Tak gwałtownym przeciwnościom, 

prędzey lub później, wszelka industrya-. 
ludzką ustępować musi, według tey od- 
wieczney Prawdy: Tempus edax re- 
rum.

Wszelki] Budowę uważne trzeba ia- 
ko iednę całość z części, złożom}, które 

się zowiy m ateryatam i, i sy kamienie, 
cegły, wapna, piaski, drzewa, metalle,

&.c.
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&c. Moc Fabryki zależy od mocy czyli 

dobroci tych materyatow, i od spoie- 

ęia. ich razem, w swoim związku.

§. III,

Ipla tego trwałość Budowy zasadza 
się. urno. Naywięcey na doskonałości 

Materyatow zdo,  Na ich nayrozumniey- 
szym. spoieniu..

Wybór M ateryaloiv, których iest 
Wieloraka różność, a in(łziey na nich 

braknie, należy do A rty sty ; On po

winien rozpoznać onych gatunek i ro

dność, ani się ma zdawać na kogo, z 
doświadczenia rozeznać mu należy złe 

°d dobrych, ani ma słuchać kupców, 

którzy p racu j aby Djieii 'Midasa rę*
§. IV.
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§• r a

TJiyęie Materyatow  naywigcey: na 
trzech gruntuie sig rzeczach.

J » .  na Ilości 20o. na Gatunku, 
na Mięjzaniu.

jto Co do Ilości tyle Matenyalowt 
przyfposobić trzeba, ile Fabryka wyci§-* 

ga; bo w tym skąpstwo osłabia Fabrykę, 

podłóg owego,, Ccepit cedijicare non 
potuit consumare.

Zbytek zaś czyni niepotrzebny wyn 

datek, ludziom śmiech i  przypatrujących 
&ig obraża.

2do. Co do Gatunku, Architekt u-, 

ważać powinian, ażeby słabsze Matc-
/ ry a t y ,
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tyaty  w słabsze,, raoc.nieysze zaś w te 
wybierał mieysca, które więcey doznai  ̂

oporu; to żeby zbytecznych nakładów 

nie wyciągał, wszystko na profit uizg* 
dzac ie >t winien, w nayprzyzwoitsze prze
znaczenia. ’ \ I

' ■ > . 1 
jtio. Co do Mieszania ma wiedzieć: 

iz inne s | części gruntoiune jako to : 
fundamenta, mury, dachy: inne mniey 

gruntowne, iako to podłogi, suffity, 
ozdoby &,cs

Jedne części wfpieraif się ,J drogie 
ie dzwigai|; w różnych odległościach i 
kształtach. Do Architekta więc należy 
tak ie urządzić, ażeby wszędzie wszy

stko, swoi  ̂ sprawiedliwi wagę nalazło.

>■
i

§ .  V .



§. V.

We wszystkich przeto B,ucłowach na

leży mieć baczność na części, które ci- 
sn$ i na części które dzwigaisj. Bę
dzie trwałość pewna, gdy w utrzymu
jących częściach będzie większa ogro- 

mność i sita, ni^ w częściach naciska

jąc ych..

Npia czego Architekt powinien 
Abrysie  doskonałe rozrożnić, siłę ci|- 
ż^cych sklepień,, snffitów, pował, da-» 

chow, &c. ażeby bespiec.zne wypro
wadził, dźwigać mai^ce , te, ✓ ciężary 

ściany.

Jedne- ciężary 5 5 ,. które naciskaj 
prosta linij na dół  ̂ i takie s$, które id |

ęra-



prosto z fundamentów, drugie s |,  któ
re naciskaj z iedney lub drugiey Stro
ny, takie s | sklepienia arkady &c. 
Tych aby zwazyć. naciśnienia, wiedzieć 
trzeba : im te będ| płaścieysz® i nizsze, 
tym wigkszey do utrzymywania ich siły 

potrzebować bgd$, bo rozpieraj y nie 
prosto padaig.

§. vr.

Nakoniec, c i d a c h y ,  które i pro* 

sto i w ubocz naciskai§, to wszystko 
Umiarkować ma doskonale Architekt, co 
do ostatniego punktu właśnie matema

tycznie.

Murów Magistralnych ruszać, często 

bywa piebespiecznie, za których osła



bieniem cala się Budowa rozwodzi • iak 
S. Piotra w Rzymie Bazylika, dla wy-̂  

branych Kaplic podziemnych, w tak ogro
mnych filarach, iak się bydź zdawały 
pod tak niezmierną kopułą, taż kopu
ła "ucierpiała, iż teraz bydź musi sztâ  
bami na koło opasana, i umocowana,

§. ; v il  :

Ażeby tedy kto grlmtownie Fabrty- 

;:f prowadził, i tylu rękodzieł Artysta
m i rządził, bydź musi Człowiek i rozii- 
irmy i doskonałego gustu. Dla tego to 
budowniczym nadano Archi-Teffa  wfpa*- 

niałe nazwisko, iż on powinien nader 
pilnie okrywać wszystkie rękodzieła., Kto 

się tego podeymuie pamiętać mu trze

ba, iż z Dzieł swoich od Potomności

sądzo-*

3 *  ,
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sadzony będzie, która bezstronnie odda 

»nu honor albo narzekanie.

§. VIII,

Filozofia o wszystkich rozprawia

jąca i rozumui^ca rzeczach bardzo daleko 
do wydoskonalenia rzeczy w tym szcze- 

gólniey Wieku postąpiła.

Jak daleko się zaś różni rozprawia

nie od wykoifania, ten przykład niech 
uczy: .

W Atenach dwóch Sławnych A r
chitektów starali się u Senatu o honor 

stawiania Publiczney Budowy, z nich ie- 
^en Ludowi w napuszystych słowach 

cielce tłómaczył sig wymownie, iako-



wym fposobem miał ą  postawie -, z wiel
ka satysfakcy^ Ludu : drugi zaś nie wig- 
cey powiedział nad to w Męzoiuie Ateń
scy , iako ten opowiedział, tak ia Wy
konam i zaszczyt tey Budowy stawia
nia otrzymali (t)

§• IX.

Gdyby Historya L ittera tury, tó 
ie st: rozumowania o pięknych Naukach 
nie była Itak zaniedbana, czyli raczey 
przez okoliczności nieprzyiaznych ludz=-

kości

( t j  A th n iis  Arch\teefi duó  de O p ere  Pubiico cbm - 
p e t i to res  erant": A lte r  P o p u lo  m ultis  ex p l icu i t  j 

q u a  ra t ione  ^ d iT ic iu m  f tru& urus  efset : Altet" 

so lum  d i x i t , ,  Viri A th en ien se s ,  ut ifte d i x i t >

*ic ego faciam. D r e x k



kości prżerwana ludzi, wygórowałyby
• ' " .' . ■ , ' • * 

były Nauki, każdyby w swoięy Sztuce

którą ukochał coś nowego był dodawał,
i każdaby była doszła z czasem do do
skonałości, przydaiąc do starych sżcze-
-golnieysze coraz nowsze wynalazki.

■ i . ' ' ’• » .

O ! gdyby Prżodkowie nasi zamiast 
wystawiania Posągów, opjsywali nam byli 

Życia Sławnych Ludzi, mnieybyśmy mieli 
Wprawdzie niepożytecżnych pamiątek, ale 

więcey wiadomości i Nauki o początkach, 

stopniowaniu i wzrością Sztuk Wszelkich, 

> o wynalazkach dowcipu ludzkiego ; co- 
by nas było więcey nierównie interefso- 

Wało, niż opisy krwawych woien , okru

tnych naiazdów, niesłychanych gwałtów, 
spustoszenia Miast nayślicznieyszych nay- 

Wnieyszych i nayzyznieyszych Kraiow;

i  cale
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cale krwią ludzką nasycić się nie mogą

cych dla swoich uporów, zaciętości, 

przywidzenia częstokroć niesprawiedli

wych i niecnotliwych Bohatyróus.
■ ' • A/ *

We wszystkich powodzeniach swo

ich, owszem we wszystkich okoliczno
ściach zdarzaiących im się, w biega ich 
życia, Hisłorya  uczy wiadomości cb 
Ludzie w rożnych czasach czynili; lecz 
Filozofia  idzie daley: Ona examinuie, 
maluie, i sądzi stąd, nie co czynili: ale 

co czynić mieli, chcieli, i co czynić byli 

obowiązani.

ROZ-
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R O Z D Z I A Ł  V.

O Wygodzie Fabryki.

J^aźdey Budowy Wygoda trzy w sobie 

zawiera własności, żmo. Położeni?. 2d°-For-

r>ię. jtio. Rozpórządz;cnie Części*
ł

Ten dopiero doskonałym Archite
ktem nazwać się może, który to wszy
stko troie umie połączyć, nayokazalsz$ 

piękność z naywiększą wygodą, i w po

wożeniu zdrowym;

§. ł. '  '

Kbndycye dobrego położenia,-.

jo. Dobroć Ziemi > aby było roiey* 

fcce zdrowe, żyzne, ile można nie pia- 
f i  *zcty-
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szczyste, nie gliniaste, móg|ce mieć 

ogród, od bagien, powodzi i gór wiszą

cych dalekie.

2a- Zdrowe powietrze, którym oddy
chamy, podług owego Galena zdania (u) 
„ Wolne dla zdrowia, lekkie, żywe, iedr- 
„ ne,nie z między gór na przestrzał wy- 
„  padai^ce raptownie.

3°. Obfitość dobrey wody, która 

nie tylko dla zdrowia, ale i dla innych 
wygód i rozmaitych roskoszy dziwnie 
potrzebna; Zepsutych wód mgły i wy

wiewy, rownanj sie powietrzu.

4 °  / .

( u )  T a n tu m  vale t  au ra  q u an tu m  vale t  cibus a t -  

qu< potus. Galen.



ą*- Położenie nayzdatnieysze po

dług mieysca i Klim atu, aby się strzedz 

zbytecznego, zimna, ciepła, wiatrów, 
fetorów i wilgoci.

$*■ Roskoszny pro sp ekt, nie ście
śniony, niezbyt otwarty.

6°- Potrzeby mieyscowe, iako i ła> 
twy przystęp, oddalenie od chałasu , 
światła zadosyć; wybrane mieysce za

wsze *poł^czy zdrowość, wygodę i we
sołość.

'm,V I

§  "  x .

< ‘ % A v " ><;•
Form a Budynków.

Architekt w iak  ̂ chce, w tak$ może 

figurę budować, murować i stawiać ,p ro -

;  .  ,

43
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st$, okr§gt$, k|tn§, A zawsze ozdobnie, 
ale ma zawsze baczyć, na trw ałość, 
wygodę, i przyzwoitość.

F ig u ra  okrągła  iest naydoskonal- 
sza i naymocnieyiza, ale naycieższa do 
wygodnego podziału; dla tego używaó 

iey nie należy tylko na publiczne Gma~_ 

c h y , iako to na K ościoły, Theatra x 
Am fitheatra, Hece i . t . d , gdzie się pot 
działu nie robi. > «

F ig u ra  prosta  nie tak na, oko miła,» 
ale do podziału nay wygodnieyszego zdâ  
tnięysza nad inne.

F ig u ra  kątna łroykątna i. t. d. 

dla Architekta wielce trudna do wygo

dnego rozrzedzenia części.

§. III;
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§. III*

Rozporządzenie Części.

Podział Architektoniczny iest dwoiaki:

*0. Tycze się wewnętrznego rozpo-
/ ' ‘ ‘ \ , '

rządzenia dobowych wygód na plan- 

ęie.

20, Tycze »ię zewnątrz wyniesienia 

Budqwy i icy przyozdobienia.

Dla tego. Budqwa wewnętrzna ma 

się bardzo z zewnętrzny zgadzać, żeby 
szlachetnieysze na szlachetoieyszych miey- 

scach części ułożone były.

W rozłożeniu tedy wszelkiego Bu
dynku, Pałacu, Domu, Kamienicy i. t. d. 

Architekt mieć oko powinien na Syme-
♦ • X' '

tryq
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tryq. Eurythm ią  i Przyzwoitość, żeby 
wszystko podług mieszkać mai^cych O- 
sob godności wykonane było, iak nay- 

regularniey z przewidzeniem i przezor

nością.

Facyata domu iedno iest co Fizo~ 
gno?n'ia Lut ẑi, z niey ozdoba Miast wyni
ka, i rozrzedzenie wewnętrzne zn?czy się;; 

ta bydź zawsze ma na czele Budowy.

Wschody bydź po\Vinny tak ułożone, 
aby ich nie szukać po katach, ale z ła

twością oczom poddawać się niai|:,v dla 

tego w ustanowieniu wsthodow baczność 

mieć trzeba, aby nieokrsjgłe były, ale
• <* kwadratowe, bo ta ich iest nayprzyzwoi- 

tsza f ig u ra .C o  10. lub 15. powinny mieć* 

swóy stolec, to iest ustęp, albo pła

szczy-



X v;r,Lr— x- 47

szczyznę. Bydź powinny widoczne, ob

jaśnione oknami, nie z boków, ale wprost, 

albo z wysoka latarnią, która nie tylko 
ćzyni przechodzącym wygodg wewnątrz, 
ale i zewnątrz bydź może domu całego 

Ozdoby. Powinny bydź do domu pro- 

porcyonalne , iako to: w domach ordy- 
naryinych mieć mogą długości stop 6. 

w Pałacach stop 12. wysokość zaś nay- 
^ygodnieyszą, gdy każdy wschód nie 

przechodzi wysokości palcy 6. nie iest 
zaś płaścieyszy, nad palców 4. szero

kość zaś. tych wschodów ma bydź nie- 

niniey nad cali 12, nie więcey nad cali 
Szesnaście.

Kom iny, ażeby nie dymiły, ciepła 
dostatecznie dostarczały, mało drzewa 

Potrzebowały, i wiatrów w pokoy nie
wpu-

/
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wpuszczały, naylepsze ich iest mieysog 

ii» przeciw okien,
‘ , .,#v> % v /  • ,

Okna za.cwyczay większe, bydź mit
ią na stop 6. szerokie, a mnieysze na stopi 

ą . W ścianach zaś uważać najeży, ażeby, 
miąższość padała na miąższość , próżnę 
mieysce na próżne, a zawsze pod plon.

Drzwi Pałacowe , bramne , publi-:. 
czne, i. t. d. szerokie bydź maią od 

stop aż do 20, mnieysze zaś czyli poko

jowe światła mieć maią od stop 4. do J3» 
a kamieniczne od stop 4. do 6,

O Piecach które są wyg#d^, bydź 

mogą i Pokoiów ozdobą, we wszystkim 

tym trzeba rozumować , rafinować i le-r 

pszego sie trzymać. Moskiewskię sjpâ  

dły, Saskie sie utrzymują,, ^
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R O Z D Z I A Ł  VI.

O Piękności Architektury.

p.
+ igkność Architektury Cywilney zależy 

*-5 tychże trzech nayistotnieyszych wy- 

^?Utaęh to iest: Symetryi Ę u ry tn iii 

\ Przyzwoitości.

Przez ozdobę rozumie się kształt 
całey Fa b ry ki,  którego wyborny piękno-r.

s^jKzcdy Architektoniczne, iako to: 

Rycerki, malowania, marmury, metale* 

geniusze, festony i. t. d„

Rzędy Architektoniczne składać sie 
Jp°\vinny z kolumn gzemsow i pedestałów.

' i " ' ■. i. i * * /V • 1 ■ f

Pryncypalne kolumny części są 

^a*a, Stup, Kapitel Gzemsu zaś czę*.
śęi



ic i pryncypalne są, A rchitrab, czyli 

Belcos Fryz, i Kronice.

Podziat Architektury„

Architektura  iak inne piękne Sztuki 

na te sig części dzieli w ogóle:

jo. We wszystkich, iey dziełach pa

nować powinien miły związek części 1 
całością, co sig nazywa, Symetrya l  

wzaiemnie.

z»- Powinna panować rozmaitość; 
któraby widzących nie obrażała oka, i 

jedność któraby znaczyła porządek bez 

zamiatania ,, co sig zowie Eurythm ia  aby 

oko łatwo rys każdy i iego powinność ro' 

splatać mogło,.
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3°' Przyzwoitość która Symetryą i 
Eurytmią doskonale urządza, i stoso

wnie używa wfpaniałości, mierności, i 
Prostoty do swoich przeznaczeń.

§. II.
■ ’ > • , V  N .•

i  ; * ; '  •' V  ,v . 1

Będ^c Architektura  Cór$ potrzeby,
cala iey piękność wypływać powinna z
potrzeby, i bydź wszystko powinno ia*
koby z potrzeby zrobione.

W żadney pigkney Sztuce, Sztuka 
fiie iest sztucznieysza iak w Architektu

rze, gdzie wszystko potrzeby, ma sig 

okrywać 5 dla tego co sig w niey kładzie 

dla ozdoby tylko, iest czcze i niepo- \  
trzebne,
' ■ V V ' \t . Vi ; •*,

Nay-
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Ń ay p ry n cy palni eys ze A rchi lekt i&Ą
1 . . * J

ozdoby Rzędy, które w istocie nic 
innego s$, iak skeletr czyli kości F a '• 
bryki, i grurttownieysze iey części; dla 
tego wszystkie inne ozdoby temu i  pod
padaj Prawu, aby wypływały z potrze- 

by> wszystko więc w Architekturze mieć 
swóy własny Urz^d powinno, tak dalece: 

iz co iest w okazaniu, bydź powinno w 

użyciu;

Nic w niey bydź nie ma tylko ze 

słusznych przyczyn ; Z gruntu trzeba do

bywać przyczyn Architektury, to iest ż 

pierwszego mieszkania, wszystko ma bydź

stawiane gruntownie i z podobieństwem;\>
Co nie może ostać się rzetelnie, ani 

bydź chwalone może; chociażby nayo- 

zdobniey wykonane było. Powaga ia-
kaa-



Hżkolwiek, albo przykłady: w tey mie- 

rze rozumowi przepisywać nie mog|.

Te uwagi tu przepisane, s§ rzetel
ne, trwałe, powszechne, bo należą do 
sCoty rzeczy i do rozumu, razem wzięte 

sfeanowi|, prawdziwy i istotny piękność tey 

Sztuki; ale uchybić z tych ustaw którey, 

Architektura  iuż nie iest więcey Naók$, 

,,ie iost 'l Sztuką ale spadaiac z swey 
Szlachetności, będzie tylko mod§, do
mysłem , widzi mi się, kaprysem i .głup
stwem.

Ućhybienia tych ustaw iako s§ szko
dliwe pokazuie się dość widocznie z ptzy- 

toadu który się tu przytacza ,, ApolUdo- 

TUs naysławnieyszy z Architektów  w Rzy~ 

e> gdy cz*su iednego chodził z Traja j

non



nem Cesarzem po Forum 'di ffium T rd ja - 

num  (byłto wielki rynek'od Trojana  kolii' 
renami ozdobiony ) Adryan  Syn Cesarza 
wyr\Vał się ze swoim niedoskonałym zda
niem w materyi Architektonilci, na co 

mu Apollodorus odpowiedział,, iżby le- 
piey było aby Grammatyki pilnował, 
nie w te sig dyskursa, (których nie ra~ 

zumiał) wdawał, który affront tak dłiigo 
Ad.ryan pamiętał, iż po Oycu Cesarzem 
zostawszy> tak wielkiego Mgża z Rzy
mu na wygnanie skazał; A ie  Apollodó- 

rus' tak był doskonały Człowiek, Adryan  

Cesarz chc^c pokazać , iż bez niego w 
Rzymie naydnia sie równi i emu Archi* 
tekc.i i wfpaniałe Kościoły stawiaią , po

słał mu Abrys Kościoła który przedsig* 
wzisjł stawiać, aby go przecięż widział i 

swroie o nim dał zdanie; Apollodorus z wy
gna-



gnania odpisał,, iż mu się Abrys podo- 
b a ł, ale przez rzełelnóść usługi Cesarzo- 
i f i ,  oraz go przestrzegał, aby Rzym
scy Architekci zaradzili temu, izby so
bie który z  Bogów chęąc wyiść z Ko

ścioła, czoła nie skaleczył, bo drzwi by

ły niskie, Posągi' zał siedzące nad pro- 
porcyą wysokie, gdyby powstały. Jak 
to ma mieć na wszystkie rzeczy pilne oko 

■Architekt. On bowiem z budowy do
skonale 'ukończoney, iako Generał w 
Woysku, sam chwałę odnosi, dla czego 
przykładaiących się do tey budowy, 

dostrzegać iest winien. \ aby za nićh na- 
ganiony i winowany nie był.

g ROZ-
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R O Z D Z I A Ł  VII.

iv Towszechnołci o Rzędach Architektury«.

I ż  troiaki iestfcsposob wznoszenia F a 
bryki trpiaki też iest istotny gatunek ko
lum n, które 53 same naysposobnieysze 

wszelkie dźwigać ciężary; Itak Fabryka  

u«\ Prosta, gruntowna, zp- Srzednia 
ozdobna, jo. Pyszna naywspanialsza 

* i  nayparadnieysza.

§• L

Pierwszemu sposobowi odpowiada 
prostota, drugiemu  to iest srzedniemn, 

ozdoba; trzeciemu paradnemu delika

tność suta. .

i' Dc
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Do tych też trzech sposobów sto
sownie s§ wynalezione Architektoniczne 

Rzędy kohonn,

Pierwszy prosty , mocny, i nazywa 
się Borycki.

Drugi ozdobny, szlachetny , i na
zywa sig Jo n ick i.

Trzeci suty, bogaty, paradny i na
bywa się Koryntcki. Wyzey nad Ko- 
ryntcki, niiey od Boryckiego Rzędu, 

Architektura cała szczególnieyszych nio 
wynalazła piękności, któreby się w tych 

trzech Rzędach nie umieściły.

Dyametef każdy z tych kolumn ,

Wzięty od wierzchu do spodu, względem
i ~ ' ‘ 1 

u: g * i*/

i
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iey wysokości, iest w tey proporcyi 

Dory ca, y Jonica, Kory.ntcka.
' i x •/ I8 V xo

Każda z tych kolumn wyciąga gzem- 
su proporcyonalnego z przyczyny natu- 
ralney, iż podpora mocnicysza , większy 

też ciężar dźwigać powinna, a słabsza 
ciężar delikatnieysz}' 5 Skąd wysokość 

gzemhi względem wysokości kolumny 

bydź powinna taka:
Dor. Jo n . Korynt.

i i «. I1 i l  i i  i ł
Ve  V

Ta atoli pmporeya chociaż iest po

wszechna bydź iednak podług okoliczno
ści wyci^gaiących naruszona może; Al

bowiem im bliższe siebie kolumny 
zdaią się ogromnieysze j im są więcey 

na pedestale wywyższone, zdaią się krót

sze ; na wielką rozległość wydane, zdaią*
się



się bydź drobnieysze; wydznżenia im 
wigcey mai$, grubsze bydź widzą się.

Przez te wszystkie względy które 

przezorny Budowniczy przeglądać powi
nien (iak uczy W itruiuiusz)  ma nieia- 
kieś Prawo uiać albo powiększyć czego 
nie wiele , i zawsze z ruzumną racyą.

§. II.

Borycki Rząd.

Ozdoba była pierwszym powodem 
do wynalezienia kolum n, dla tego roz

maicie odmieniana była, ani pewnych re

guł miała. Perykles pierwszy ustanowił 
w Rzędzie B oryckim , na 6. dyame- 

tyóiu. Rzymianie poprawili na dyame- 

truw 7!. Używali i na wysokość iVi $.
dya-
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dyametrów z Bazą , którey Grecy nie 
znali. Wszystko w tym Rzędzie proste i

mocne. ,
, t ‘ : 1 ' i

Z  trzech części wierzeh tey kolu- 
mny składa się z kołnierzyka kapitella

i p rzy k ry c ia , co ‘się zowie z włoska 

Collarino. A. Ovolo.. B. Abbaco. C. 
Tab; VII. Gzems dziwnie pięknie iest 
zdobiony swemi Mełopami i T rig lifa * 
:mi.

s 1 i / ' •v 
Architekci którzy chcieli zachować 

te Reguły, aby Metopy, czyli pola były 

kwadratowe, a trig lify  aby prosto na 

kohimny padały, wiele błędów narobią 

których każdy uniknie Budowniczy, gdy 

gustem rozumnym miarkować będzie
przepisy, «

• ' * 1 .
§. HI.
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Jonicki,

Kolumna tego Rzędu ma mieć Dya- 

metrów ę, P. Skamoccy kapitel ten wy
doskonalił, iak sig widnieć daie osta

tnim gustem»

§. IV.

Koryntcki.

Na ten Rz§d Grecy cały swoy prze
mysł wysilili, dali tey kolumnie Dyame- 
trów  $, i l  i tey iest miary Ceresty wie
ża w Atenach $ ale Rzymianie wypro

wadzili 13 do Dyameirów 10. Ozdoba 

kapitella tey kolumny iest wprawdzie 

do zadziwienia f ten składa sig z czgści
4.



• ' , . \‘ '
- . • ’ . . • • j • * ’

61 x

4. z liści mnieyszych, większych, naci i 
korony, czyli po włosku Abbaco, tam 
inni w kapitel kładli bukiety, koszyki, 

twarzy piękne, głowy w szyszakach i. t. d. 
Mało - ma różnicy, w gzemsie od J o n l  

k i, ale daleko misterniey wypracowa.* 
ney.

Kolumny nayładnieysze gładkie, wy-* 
dr§zane wewnątrz mięszkania używaćby 

się nie powinny, bo to naśladowanie- 
wzięte iest z natury, od drzew wydrążo

nych wodami z deszczów5 które pod 
przykrycie i zamknięcie .nie wniy3 |.

Kolumny festonami gdy się obwiiai^, 
tak to trzeba czynić, ażeby nigdy Bya- 

metru kolumny oku nie zatracić) kręcone
zaś
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zzś a ieszcze fugowane w Architektu
rze rozs^dney nieznośne, iako przeci- 

wi^cc się naturze , powykrzywiane nogi. 

czyż mog| bydź zdolne do dźwigania 
gmachów? v

Jak drzewa z natury cieńsze s | u 

wierzchu, tak i kolumny cieńsze bydź u 
wierzchu powinny, ole w pewney mie
rze... '

/ 1 / 

Każdy z tych Rzędów,. ma zacho
wać zawsze swóy charakter, ani własno
ści Rzędu z drugim mięszać wolno j tych 

albowiem mięszanie byłoby podobne do 
maszkarad, iak gdyby kto. wdział kor

net ha żołnierza, a granadyersk^ czapkę,
7  \

na dziecię. Można coś w nich odmie

nić ale rozumnie, aby z Rzędu ograni» 

czenia nie wypadać. '

\
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Rzędy zaś wymyślone której Archi

tekci nasi kłaś'ć zwykli w regule , to iest>: 
Toskańskiey i Skomponoiuctney właści
wie' Rzędami nie są. Bo coż iest To
skański? iezeli nie Borycki mniey ozdo

bny. Coż iest Skomponowany (lak go 

zowią Rzym ski)  iezeli nie zupełnie Ko'•* 
ryntcki.?

C f > v r-

Gusta zaś w Architekturze, gdy o 
niey Narody myślały i nią się zatrudniały 

fco było lepiey niż za naszych czasów 
rozmaite bywały. I  tak:

Perski i K a ry a ck i: robił kolumny 

czyli podpory Domów z drzewek, z nie-1 
wolników, Olbrzymów, Pigmeyczyków.f

JRoha•*



\

Bóhatyrów, Satyrów , i Bożków i. t. d. 
Co za myśli aby ci domy podpierali? a 
ieszcze iak? Oto wpół utopione w ścia
nie, a często wyrastaiące ze pqia, często 
kończące się rybą, kopytami końskiemi,, 

.. raciami wełowemi, albo lekko wiewaia-• 1 ot
cemi się liściami,

/ Ittycki który się zasadzał na Para
pecie dach zakrywaiącym, albo na da
nym Cokkule odsaczaiącym kolumny 

albo na ganeczku różniącym Arkady i 
co ćiągłey Sztuki grunfcowniey i rozu- 

mniey stawianey iest zaplataniem.

Rustica. Gdy kamienie losem czy
nią podpory, albo urwiska skał; co ni

gdy w Rząd Atchitektury, nie pomieśęi 
się. Atoli kształtnie i dowcipnie użyte 

bydź może w swoim mieyscu..

X ........... 1 65
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§ • VII.
\ . ' ' 4 ■

»
Pedestaty t x\ie s |  n&tnralne kołu* 

mnom tylko ich potrzeba w niedostatku, 
uży wa , to iest’: gdzie kolumna grunta 
nie ma stałego do osadzenia się, tara sigV •

ie pedestałami sztukuie, lfecz to iuż ka- 
lęćtwo, gdy do tego potrzeba naciskaj 

ale gdy sie dnia, dawać ie należy 
ciągłe, proste i niskie, bo niedobrych 
skutków sa przyczyny.

jtmo. Gubi^ powagg i wfpaniałość 

kolumnom..

23«. Gzems ich podległy iest wy
szczerbieniu łatwemu, co bardzo szpeci.

gtio. Z deszczów woda odbiiai^ca 

.się o nie, szkodzi kolumnom i albowiem 

czgsto porastaj
Ąio._ •■/
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4'o. Gdy są poiedyńcze często nie* 

równie stawiane, co całą facyatę krzy
ki.

gfo. Zacieśniaią mieysca, które mię

dzy kolumnami bydź od spodu szersze 
powinny.

§. VIIL

Pilastry  nic innego są, iak płaskie 
kolumny, wszystkie też reguły kolumn 

Zachowywać maią; i tak nie paradują, 

ani tey okazałości maią co kolumny i 
lednęz szerokość swoią od wierzchu do 
spodu trzymać powinny... ĵTa facyatach  
i rogach domów bardzo dobrze służą; ale 
2e ie stawiać zwykli Architekci za kolu- 

innami, co tam po nich ? Zgodnieyby z

rozu-
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rozumem było, dać filonek za kolumną nft 

. ścianie niż p ila s irę ; bo się cale bez tey 
pomocy kolumna w dźwiganiu ciężaru 
obeyść powinna, dość zdolna z siebie. 
Jest to prżeładowanie nio istotna po

trzeba. ./

Fola między Pil astrami ? lub kolu

mnami, tak bydź rozciągłe powinny, 
iak wyciąga gruntowność Budowy rzetel
na, albo udana. Żeby kolumny ani rzad
ko , ani gęsto ułożone były podług oka i 

przyzwoitości. Równość iednak światła 
między kolumnami, czyni wdzięczny i 

miły oczom widok; co zaś srzodkowe 
vj facijatach pole bydź może szersze 
bez obawy. W tych zaś polach, tak 
maią bydź podzielone drzwi, okna, fra

mugi , i. t. d. ażeby ich spody nic tykały
Cokko-

-  ' 0
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Cokkotow kolum n, albo Pilastrow. Być 

W tym nie powinno ani zbytku, ani bra

ku, z czego się nieprzyzwoitość rodzi-

§. IX. '

Arkady  nie tey wfpanialości co 
kolumny albo P ila stry , ale s:j grunto- 
Wnieysze, mniey kosztuisjce i wygodniey- 
sze na wszystkie wiazdy i otwory. Te 
nigdy sig pie dai  ̂ na . kolumnach ale 

Ha swoich prostopadłych Cokkutach. Za- 
zwyczay powinny bydź dwa razy wyż
sze od swey szerokości, i  tak w Rzę
dzie Boryckim  bgd  ̂ troszkę niższe ,• w 
3 onickim fprawiedliwie dwa razy wyż- 

sze, niż szersze , w Koryntckim  troszkę 
Wynieśleysze bydi mog§ nad podwoyng. 
swoig szerokość.

Arkad
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Arkad  czyli Sklepienia dobroć nay- 
istotniey zależy.

jmc. Na form ie  naylepszey, "ażeby 

półcyrklaste były, Gotyckie zaś im wyż

sze tyra mocnieysze, zawsze kończą* 

te. ' \ * \ '

n2<3o. Skrzydeł wychodzących z za 

kolumn, na mierze naysprawiedliwszey* 
pół Dyametru kolunmy.

Pow*inny bydź zawsze okazałe, bo na 
nie ciężar ścian fpada; Wysokie bydź 

mai!} pod idąca belkę która opasuie Bu
dowę, ani wymyślnie bydź zdobione. Je
śli sa szerokie bydź maisj wiązane w 

srzodku kluczem czyli kroksztynem , któ*. 

ryby opasanie podpierał, w małych tego. 
nie potrzeba:

Krok-
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Kroksztyh ma bydź ozdobny stoso

wnie do A rchitekiuhj, którą przedsig 
niesie Fabryka'-, mieć zaś szerokość 
swoią powinien,iak szeroka iest Arkada\ 
i nie ma ''przewyższać opaski którą pod

pierać zdaie śig.
♦

§• X;
1 ' ' ’ \ .

Gzeriis iest korona F a b ry ki,  by dis 
iedy okazały powinien , iakoby broniący 

<od desżczów Struktury  wyskokiem śwó- 
un.

* •  • •  » • * '  \  v .  •  *  • r  > - - > %Mócnieysży Rząd kolumn idzie na 
spod, lekszy ha wierzch; Rżgdy ko

lumn bydź nie maią powtarzane w F a -
> x
bryce ; ani opuścić należy iakiego Rzg- 

ale swoim bydź mai$ kładzione po-

łi fżąii-
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rządkiem,- i tak zawsze pod plon 'peY- 
' pendykularnie, aby iedna drug$ gnio
tła iak nayprościey.

Ani więcey kłaść mo?na kolumn na 
wierzchu niż ich iest osadzonych na 
spodzie, bohyt niektórym stać przyszło 
na powietrzu coby było przeciwne re

gułom Architektury.
\

Spod kolumny wyższey rćwrtać się 
powinien wierzchowi kolumny niżey sto- 
i|c e y , ażeby się zdawało podług praw 
natury , iak iedno drzewo przerznigtc 

horyzontalnie pod" plon stawiane sto

sownie do naturalności-, która drzewa 
cieńsze od wierzchu wydaie.

> AVe wszystkich zaś ozdobach te 

dwie reguły należy zachować.
Urno



'Jtmo, Wszystkie czyści okazałości 

łnniey pryncypalnych, iako to: A rka d , 
bram, okien, drzwi, framug , i. t. d. aże
by nmieysze były od okazałości pzyn- 
cypałnych Rzędów.

23°- Ażeby w nich przez cały ci§g 
Budowy, statecznie iednostayność za
chowana była, która to regularnością 
swoi$ naywiecey zdobi Struktury,, i 
kontentuie Oko dostrzegane, iż wsży- 

stko iest ż> rozumem i pilnością sta* 
wiane, nie przypadkiem kłtecone.
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R O Z D Z I A Ł  VIII.
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O Sy metry i.

ĉ y  metry a zależy na proporcyonalney 
mierze , któr^ mieć- części powinny z ca> 
łościij i między sob|. n. p. Brama ażeby 

była w śrzodku, wysokość i szerokość, 

‘aby miała powinni, żeby była stosowna 

do domu całego, żeby z Architektury

donn»
• ' • , -V-
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domu wypływała, to iest: co się zowie 

Sym etrya, która nic innego nie iest, 

tylko Proporcya.

Proporcye,tedy są nsypierwszą Sztu

ki Architektury  okrasą, tak dalece: iż 

dom góły nie niaiący więcey iak spra
wiedliwe swoie Proporcye, lepiey się 
każdemu podobać będzie, niż dom nay- 

suciey wystroiony pez prąporcyi.

§  i-
.• * . / • */ * / ' ' V

• ' - ' • i ,  . . . ,

Proporcya.

Reguły Proporcyi zawisły od Opty
ki części owey, którą zowią P r ospę- 
ktywą. Co iest od sposobu widzenia 

przedmiotów w różnych położeniach i 

odległościach.
Przed-
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Przedmiot Architektury  zdaie się 

piękny, gdy tak iest w częściach ułożo
ny , iż oko nim uderzone, tak wszystko 

rozęznaię, że go całkowicie w rnyśli z 
ukontentowaniem wyobraża sobie, nim m.j- 
sternieysze ozdoby examinowac zacznie; 
które ozdoby tak bydź urządzone maisi, 

iżby Sztuką Architektury przytłumione 

nie były, ale do swoich końców na któ
re przeznaczone naystosownieysze 
aby łatwo w oko wpadały i przewagą ie- 

dney części nad drug$,, żeby go ni© 

głuszyły.

Rozprawiaiacy o Architekturze do- 
tijd zgodzić się nie mog$ o proporeye 
liczby w tey Sztuce; ani ta iest Geo

metryczna, ani Aryihrn etyczna, ani

Harmoniczna, ani Contr-harmoniczna?,
zgoła
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zgoła: to będzie zawsze dowcipów bie- 
gleysźych zabawy tego dochodzić. Zaś 
prawda rzetelna iest : iż samo naywięcey 
doświadczenie wynikai^ce z potrzeby i 

wygody ludzkiey, mile widoki oczom 

Wystawiły ; I  tak: że natura ogromne 
drzewa wydaie, ludzie stosowne wymy
ślili Rzędy Architektury, gdyby zaś taż 

sama natura, subtelne zdziebła tak mo- 
ę.nemi była uczyniła izby domy podpie
rać mogły, pewnieby ludzki dowcip irv* 

Architektury wynalazł był Sztukę. .

Potrzeba wiec: i w ygody  s:j pier

wszym źrzodłem tey Sztuki , zwyczaj 
zaś powzięty uczynił i,] ozdobną Sztuką 

i Nauką ; I  st^d to rodz$ się Archite
ktury Narodowe.

E g ip -



Egipcyanie  obfitujący w naarmury  ̂

robili ią ciężką, inne Narody obfituiąc®. 
w drzewa roskoszne ,robili ią łżeyszą.

Grecy zadość maiący i marmurów 
i  drzewa, z położenia swego szczęśli-. 
wego, przy Naukach i Talentach iakiemjj 
są sławni aż dotąd, robili Architekturę 

porządnieyszą aż do wykwintnośch

Rzymianie, mniey mający mnrmuv 

rów a wiccpy drzewa, mimo. postrzeże-. 
niH robili Architekturę hibitnieyszą. W 

zimnych północnych Sironach robią ią 
grunrownieyszą, w południowych prze-_ 

źroczystszą na wszystkie s t r o n y Z  tym 
wszystkim w tak wielkiey gustu różnicy, 

Sztuka Architektury zawsze i wszędzie 

iedna, darmo: Rozum ma swoie Pra« 

W*. ■; Qo„
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Go rozumne oko uchwaliło temu 

Architektura  Reguły przepisała, grun
tujące sig na doświadczeniu tey części 
Optyki, która miłemi czyni przedmioty, 

iakinakolwick b§di położeniu.

§: n.

Odległość przez którsj, widziemy, 
przedmioty, dętęrmimaią trzy rzeczy, 
utm*. Samo światło przedmiotu. 2do. Sto

pień światła rzeczy pośrzedniczych, któ

re się.razem widz| z przedmiotem. 3U9. 

Wielkość ktjta który w oku sprawuie 
przedmiot.
1 ' • * 1 . ' '• - • - \

Co do.xgo. Im iaśnieyszy iest przed

miot, i żywszych kolorów i bliższy, tym
.  1 1

się bydź subtelniejszy zdaie; wigc Ark  
ęhitekt ma badać oboyga światła to iest:

i Przed-
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i przedmiotu i otaezaiacych go rzeczy. 
I tak białe kolumny w Fabryce c iemniey- 

szego koloru, bydź mai  ̂ ogromńieysźe, 
niż gdyby były ciemnego koloru; i dla 
tego to rzeźby, pozłoty zmnieyszaiat 
przedmiotów, ciemnieys^ego zaś kolcyru

0

przedmioty zdai  ̂ się bydź dalsze i wię
ksze , przez niewyrażność ,• i dla tego to 
wszystkie Fa bryki, Gmachy*, przy świer 
tle Xiężyca zdai§ się bydź iakoby wię

ksze dalsze i poważnieysze ; Uważać 

więc mai  ̂ PF. Budownicy, iakiego gdzie 
nawet użyć koloru..

Co do 2go. Im wyrażniey widzsj się 
części Budowy tym bliższym zdaie się 

bydź przedmiot, im niewyraźniey tym 

dalszym. Za coż się mais| Architekci 

Jia Abrysach v/.. Rysunki drobne wysa* 
• /  dzać
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dzać? które iak piękne na karcie, tak 

niewydatne na Fabryce. Ńie bagatele 
tedy winien iest uważać Budowniczy, 
ale Sztukę, aby się podobała wszystkim 
We wszelkim położeniu.

i
Przedmiot zdaie się bydź oddaleń* 

szym, gdy miedzy nim a okiem wię- 
cey widoku śrzodkuie, i gdy te więcey 
światła maię i ŝ . wyrażnieysze ; sam zaś 

przedmiot cicmnieyszy zdaie się też 
bydź większym i okazalszym. Gdy więc 
Architekt chce okazalszy swoię F a b ry

kę uczynić, pośrzednicze rzeczy niech 
Urządzi, a Fa bryki Budowę ciemniey- 

sz:j ile może wykona.

Co do jgo. Sposób sadzenia o dn- 

lekości albo odległości noypąwszechniey-

szy

7
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szy iest, przez k^t którym co w oko* 
vfcpada, czyli przez promień widzenia f 
którym się postać przedmiotu mieści w 
śrzodku oka, czyli w centrum i swoiey 
mecie. Więc tak odległość iak i, wiel
kość przedmiotów, mienią się według 

ksjta promienia wzroku, który ie obey-=. 

rnuie.

Doświadczę,nie > uczy : i i  Człowiek 
iak z bliska tak z daleka,, lubo iest ie-. 

dney statury Mechanika oka atoli temu 
się sprzeciwia. Skijd to iest proszę ? 
S^dziemy o rzeczy wielkości i odległo

ści nie podług oka ule podług miary 
przez doświadczenie. Doświadczenie al

bowiem nas uczy słabości zmysłu na

szego, i i  im dalszy iest przedmiot tym 

go mnieyszym i słabiey widziemy;; rao*
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c | tedy doświadczenia sądziemy, iź 

przedmiot wszelki w różnym położenia 
odległy , iest zawsze iedney wielkości; 

ale gdy nie mamy sposobności zmierze
nia , przymuszeni iesteśmy sądzić o rze
czy na oko, z promienia który do śrzod- 

ka źfZenicy donosi , i takie nam rzeczy
4 * t •

wystawia} 1 tak : n. p. widzę z daleka 
wierzch wieży, którego rozeznać nie 
m o g ą c ,  bydź mi sig zdaie przedmiot n i 

dwie stopy tytko wysoki> ale za zbliże
niem się, poznawszy że Człowiek, s$- 
dzę iż iest zWykłey ludziom statiiry, to 

iest na stop 5. .Skądże te w zdaniu od-
*
miany ? gdym go nie uznawał, tyłkom 
na oko sądził , zdawał mi się na 2. stopy

"" ) 1
wysoki, gdym go rozeznał, poprawiarti
żdania., iak iest w samey rzeczy, iż iesl

§. albo 6. stop wysoki, mimo postrzg*
ż»nia

v
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żenią. Dla tego gdy się sfcawiai| przed1- 
\ * 

mioty na dal, iako to Rzgd}’ kolumn, p i
ra m id , wazonów, powinny się w tey 
wielkości stawiać, iakich wyciąga regu
ła Optyki; Ażeby w oku sprawowały 
skutek przyzwoitey wielkości, przeto 
przedmioty na odległość, nad naturaU 

ne rzeczy  bydź powiększane mai§; aże
by w oku ludzkim wszystko ciekawie 

' zważai^cym sprawiedliwy okażałość czy
niły.

' • ' •’ * ‘ ' - . ' ' ' , 
§• IH.

O Facyatach Propcrcyi. ’

Facyaty  wszelkie dwa tylko mai$ 
rozmiary to iest: Wysokość i Szerokość»

I
jmo. Wysokość ieźli równa szeroko

ści czyni kwadrat, iakie Facyaty służ| ,

do



do Kościołów , Bram publicznych Mia

sta , Bram tryumfalnych i Pawilonow, 
i. t. d„

i
2O0 Długość zaś większa niź wyso

kość domom partykularnym i pałacom 
przystoi, atoli aby proporcyonaine domy 
były, długość w miarę wysokości facyaty  
trzy razy w sobie zamykać powinny 5 W 
Przysionkach zaś wfpaniałych naywiecey 
pięć razy wysokohćfacyały  zamykać ma 
w sobie $ ieśliby rnieysca zbywało, mai§ 
się na rogach pawilony robić, co bardzo 

śliczny oku widok czyni.
■ ' ' • '' • \ • * • . • *•/ '■ . *N

jiio. Wysokość zaś przenosząca sze
rokość, służy tylko do tupot, p ira m id  i 

dzwonnic, wiezow. Sprawiedliwa kupoly  

wysokość ma zawierać w sobie szerokość,

dw&

$
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dwa lub trzy razy nie więcey. Wyso

kość zaś więzów, dzwonnic > i. t. d. mo
że swoią szerokość aż do g. lub '9. razy 
zamykać. ,

Zawsze trzeba mieć baczność na 
łnieysce F a b ry ki, czy iest w położeni» 
niższym, czy wyższym, w świetle wy

szczególniona, czy innemi budowami lub 
przedmiotami otoczona; te okoliczności 
co raz inne czynią prospekta, i w tych 

to okazuie się doskonałość i zdatność Ar~ 
chitekta , gdy swoiey Fabryce  tak dogo

dzić umie , iż sig wszystkich oczom dzie  ̂
io iego podoba i bawi.

§. IV.

» Proporcyi Facyaty z częściami swoienu

Facyaty  s$ albo w Architekturze >

•f
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ilbo bez Architektury. Jeźli w Archite
kturze to bydź powinny okazałe, i staiij

, % w ' ''
się Pałacowe, które nad dwa Rzędy 
Architektury  nie przyymuig, boby byŁ 
vvielki drobiazg przeciwny wspaniałości; 
jeźli zaś ordynaryinego domu facyata w 
Architekturze,"tedy iednym ma bydź 
Zdobiona Rzędem, na przykład na Cok•* 

który ma mieć wysokości na Dy cl- 
metr kolumny, albo na półtora naywię* 

cey; ale wiedzieć potrzeba: im niższy 
będzie Cokkut A rchitektury, łepiey i 

poważniey wyda się.

Rz|d iedcn Architektoniczny nie 

Kaymuie piętr kilku> albowiem każda 
piętro nia swoy oddział, swoie belki i 
opaski* Więc gdy dom iest o kilku pię

trach, a każde piętro mieć ma swóy

i Rzgd
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Rząd Architektoniczny, wypadłoby na 
trzy fillpo cztery piętra, tyle sadzić Wr- 

ch iiekiury, ile pigtr, na co i Pałace 
nie zashigmę. W naywfpanialszych gma
chach nie ma się kłaść, iak dwa Rzę

dy Architektury  a będzie bardzo powa
żnie, szlachetnie, słowem po Pańsku.

Kolumny albo Filastry  s$ naypro- 

purcyonaluieysze , gdy się ich Dyameter 
stanowi z wysokości Budowy, iak§ mieć

mai:j w tym mieyscu, w którym się wy-
• * ‘ . ' ' j .

nosz^.

, Facyaty  bez Architektury powin- 
i ,

ny mieć i te z swemi częściami pro- 
pot cyfj: dla tego w nich kłaść się ma 
Rustyka, bez względu na piętra, lecż 

taka: aby na gzems okazały zasługiwały

Pier-
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Pierwsze piętro ma bydź wspanialsze > 

inne zaś im wyższe tym mnieysze.

§. V.

Proporcye wewnętrzne Dornów.

Prop orcya wewnętrzna może się 
"dzielić na tróiaki gatunek, amo. Niektóre 
na 3, części równe. 2O0. na 2. części 

, równe. Niektóre i na 3. części 7
nierówne.

Pierwszego rodzaiu s§ Ssie, gościen- 
ne pokoie, Antykaniery i gabinety.

Drugiego rodzaiu Wschody,.Przed- 
sienie , Galerye i. t. d.
r , - •< • " '• y < '■ ') •■

Trzeciego rodzaiu s |  Kościoły \ 
Wstępy i. t. d.

1



Ti&rwszemu gatunkowi trzymać mia
rę kwadratowy na wysokość i szerokość 

naypigknieysza t albo okrągłość albo o- 
walność.

Dn/giemu gatankowi n.siypiekniey 

trzymać sie'wysokości iak podwoyna sze
rokość, albo naywięcey iak potroynn.

Trzeciemu gatunkowi trzymać sig 
nalepy iak potroyna szerokość.

» *'

Gdy wewnątrz iakiey Budowy uło
żyć trzeba Architekt [trę, należy uny- 
prżod wynaleść Dyamcttr stosowny do 

nneysca, który sig tym sposobem do
chodzi.

Maiąc wyprowadzić Dory hę: Wy

sokość mięysca ro z mierzyć się ma oa 9.

części
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Cżęści, fo n ik c  na 10. części. Korynt- 
cką na i i .  części: Część iedna z tycji 
będzie Byąm drem  każdego Architekto
nicznego Rzędu, który iest naystóso- 
Wnieyszy do -mieysca, byle był dosko
nale wymierzony ; Lecz {w raieyscach 
pod sklepieniami czyli Arkadam i trzeba
wysokości ui^ć na pół Dyametru.

. , ' V \ ' 
St^d pochodzą naynieregularnieysze 

Struktury  domów po Miastach iż 7-P. 
Architekci tey zaniedbuią Reguły, która- 

by im (\v nię się wprawiwszy,) naymniey za
trudnienia czyniła, a Struktury  wszystkie 
doprowadzone do swoiey ozdoby, nay- 
pięknieyszyby widok orzom sprawowały, 

i weseliły Miasta, i wszystkie mięszkań 
Budowy.

HOZ-
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R O Z D Z I A Ł  IX,

Eurythmiar„

§. I.

JLdnostayna zgodność, ażeby w całey 

Fabryce  panowała koniecznie śrzodka z 
bokami, tudzież wszystkich stron z 

śrzodkiem; na tem Eurythm ia, Część 
Architektury Cywilney zależy.

Ta naywięcey Oko dełektuie, bo za 
iednym rzutem odkrywa piękność całe* 

go Dzieła : Do niey należy.

Jedność* Prostota, Rozmaitość, Od
pór i  Sposob wykonania.

Jedność: wyciąga, ażeby części i 

ozdoby stosowały się do całości Budo-

w,y t .



* —----- -~X 93
f , - ) - 

\yy, tak: ażeby rzecz iednę razem wszy
stkie formowały, i samg. Nad gzem- 
scm koronuijjcym A rchitekturę, wypro
wadzić piętro, byłoby to co chałupę na 

chałupie stawiać iak podobnie na iednym 
piętrze inne sadzić 'Rzędy Architektoni

czne, byłoby iedno co cał$ iedność 
znpsić-

Prostota: nie przeciwi się bogaćłwu 

ale użyciu bogaĆlw sposobowi , żel'T te 

ladaiako migszane nie były Jas  £3“

Rozmaitość: bez tey wszystko iest 
niemowne i nie żywe, ale rozumnie uży

ta bydź powinna i gustownie.

Gocka Architektura  iż obładowana 

fo)ła nad miarę róznemi rzeźbami, gier-

landa-



landami, koronkami słowem f filgranową 

rob tą, straciła powagę i szacunek, tey 
to rozmaitości umiarkowaney, która to 

Gocka Architektura  znającym się na 
rzeczach, dziś w iedney iest cenie i ró
wnie podoba się, iak Instrumentalna 

Muzyka w Kościołach na Nabożeństwie,,
>

"Nie wiele ozdob gatunkami lecz do
brze urządzone mi, wszelka Architektura, 
gustownie bydź może stroiona; iak Sztu
ka Muzyki podobnie z 7. Not nieskoń

czoność rozmaitości dla ucha ludzkiego, 
tworzy i wyprowadza.

Odpór : zależy na odbiciu rzeczy ie-. 
dney od drugiey, iako to iedney wyso-* 

kości od drugiey, linii od cyrkla, figury 

ś>d figury. formy od formy , Arkady  od

A rk a *
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A rka d y , części gladkiey od stroyney, 

tOieysca od nneysca, koloru od koloru.

Długa Budowa bydź powinna prze
rwana , to wysokością fa c y a t , to pawiło- 

hów, to wieżyczek, to kuppołek, to Ar- 
kad , iak wyciąga potrzeba,

Sposób ivykonania: ażeby iak we 
wszystkich Dziełach na Święcie tik i w 
Architektury  Sztuce rosły piękności 

ieźli piękne skrzydła Pałacu, pięknieysza 
ma bydź jacyata \ ozdobne sa zastępy, 

przysionki , wschody, ozdobnieysze byd£ 
snaî . Pokoie i Sal,e i. t. d*
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R O Z D Z I A Ł  X.

Przyzwoitość.

Przyzwoitość w Sztuce Architektury 

nic innego iest, iak rozumny wybór uży
cia do Fa b ryki tego wszystkiego, co 

iest potrzebne do iey wydoskonalenia, 

aby były Rudowy gruntowne, trwałe, 

Wygodne, znaczące , piękne i. t. d. do 
wzywania na które przeznaczone., '

Trzyzipaitośt: która wszystkim rzą* 

d zi, bydź ma sama rządzona od $i<z< 

tury  i Zivyczaiu.

§■ K  '
%

'Natura rozkazuie Architektowi aże

by on ('ieżeli chce przyzwoicie robić)
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pięknieysze Natury płody wybierał i do 

swego dzieła stósował, aby ie ozdobił i 
doskonalił, i niemi gustownie rozrządził,

i to to iest Piękna Natura-, Jako więc 
natura iest wszedzie iednaka i taż sa-* I '
ma, związek iey w przyzwoitość ułożo- 

ney, bydź ma zawsze ieden, nieodmienny 

5 powszechny.

Zw yczay  mieni się podług Opinii 
czyli mniemania Narodów , które się od 
siebie różnią Prawami, powietrzem kra
jów, przeciwnym położeniem, potrzćbami, 

gustem i. t. d ,• Ale chociaż Przyzwoi
tość iest odmienna zawsze iednak zas>a*. 

dzona na Naturze i Rozumie którym się 
sprzeciwiać nie powinna; lecz gdy się to 
przytrafi (iak często bywa) to się okry- 

&la złym użyciem, przypisuie się błędom 

ś ma bydź odrzucone-
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Wewnątrz Budowy zdobiąc A rch i- 
, *. 

tekturą, ta raa bydź sadzona bez koro
ny to iest bez gzem.su, bo ten z natury 
wyci^gnionym będtjc, do okrycia od de

szczów '7 w pokoiach. zamykanych tey nie 
podpada potrzebie ,• A da tego bed^c- 
zawsze koniecznie wydatnieyszym, od 

wszystkich Architektury  części,, świa
tło by odbierał pokuiom potrzebne ko* 
iliecznie-. x

Jaki Rz%d Architektury zewnątrz 

paradnie, takim wewnątrz bydź powinny 
sdobione Sale; bo wewnętrznych ozdob 
zewnętrzne części znakiem,- tylko: iź 

z większy delikatnością i kształtem, bydź 

wyrabiane wewnętrznie powinny.

§. nr.
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§. IU-

Bazy, pod kolum ny 'zazwycziy sig 
kładą, ażeby wilgó(: Architekturze Szla- 
chetnieyszey nie szkodziła, i żeby grunt 
■ezvasem nierówny, pod sznur wyrównać; 
.daiij się także dla wyrobienia do piwnic, 
albo grobów okien wygodniey.szigo, co 

jp rzy z w o i ci e wy kort a n e , Strukturze wfp a- 

jiialszego ieszcze widoku dodaią.

Balustrady daią się na przedziały, 
iako to po kaplicach, fontannach, pię
trach domów, i. t. d. ale tc tylko na stop 
3. bydź wysokie maią; i tak się sadzić 
powinny, aby nie zachodziły na kolu
mny, albo ich horyzontalnych liniy nie 

przecinały. ■ .  •

P o  w in*
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Powinny Balustrady korrefpondó» 

wnć Rzędowi Architektonicznemu, do 
którego s | użyte. W ckjgłey Balustra
dzie co 6. lub 10. balasów, ma się kłaść 

Cokkut ze swoim Wyskokiem regularny.

Nad gzemsem Balustrady nigdy 
bydź dawane nie powinny, boby to A r
chitekta wielką niewiadomość znaczyłoj
i Kościoły zagęszczone Balustradami 

podobnieysze sg. do Amfiteatrów, Tect* 

trów  niż do Dornów Bożych.

Na gruntach nierównych, można Ba

lustrady robić z fantazyi i przerywać ie 

kawałkami nierównemi n. p. skałami, 
pniami, &c. i nieregularnemi, na wzór 
Borrominiego Architekta w Sapiencyi. 

Rzymskiey, albo Fontanny di Trevi có

iest
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iest wielce gustownie ,• ale idzie do ro

zeznania gdzie się to ma robić, aby by- 

io ze słuszney przyczyny, nie bez iracyi
rozum wi^z^cey.' ,' *' \

Jako Architektura, iest wszystkich 

natury płodów użycia mistrzynią, tak 
Wszystkich do swego celu użyć mo

że, byle tego nie miaściła w ogule 
swey Sztuki iednego po drugim, ale 

ażeby taki związek piialy rzeczy z sobtj 

iżby potrzebnie , iedno wypływało z dru1- 

giego, co Oko rozumnie rzeczy z;vvaża~ 

i^ce bawić może.

■~n il i ( i  ■  'ii ■1 iii

ROZ-
t
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R O Z D Z I A L  XL

Statuy, Fram ugi czyli Nysze.

§. I.

J e ź li Nysze są naturalnie potrzebne* 

częstokroć albowiem krzywdzą ciekawe 
oko, i i  w nie wstawione Statuy, Posągi, 
Busta i. t. d. wklzieć się na kolo nie 
daiyc, swoię piękność tracą.

Jakieżkolwiek są Nysze powinny 
mieć zgodność z oknami , i gdy między 

okna przypadaj, równą mieć z niemi po
winny miarg i ozdobę , i to pod iedng 
linią,.

Statua w Nyszy zaokr^gloney sta

wiona, głową nie powinna przenosić cyr
kla



kia swoiego; w prostych zaś: Statua 
ma nie dochodzić wierzchu Nyszy nay- 

Biniey o pół głowy, i ten sgm ustęp na 
koło w Nyszy iść powinien.

• i V

Jeżeli zah łfysze s |  za szerokie, 

rnozoa w nich zrobić Sionki, ieżeli za wy
sokie muszlami ozdobić.

Głęboko&ć ich bydź ma przćz poło- 

wę szefokości, ażeby cała w nie Statua 
skryła się , żeby z boku patrząc (lak mó
wią z profilu) nie wyglądały ćwierci i 

członki, coby i dla deszcza i dla oka 
xnprzykro było.

fc ROZ»
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R O Z D Z I A Ł  XII.
• 1 /

Rzeźby czyli Sztukaterye.

IV azda Budowa uczciwa mieć powinna 
rzeźby, iak Nysze w które sig mieszczą 

Posagi. Do czego na te 3. pamiętać 

trzeba Ustawy: amo. Oszczędność. 2*°- 

Wyrażenie. 3̂ 0. Przyzwoitość.

§. 1.

Oszczędność ażeby wciąż przez zna
czny długość nie byty sadzone, ani na 
marmurach kolorowych co razi widokf 

ale zawsze odsączone, i proporcyonal- 

ne.

Wyzazenie aby tam nie były sadzo

ne rzeczy gdzie naturalnie stać nie mo- 

; ■« >8 2 *
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gjj, iako to ieździec z koniem na kolu

mnie albo we cwał pgdz^cy nad wscho-' 
dami, i tym podobne rzeczy, i. t. d.

**»

Statua na Balustradzie gdzie Człowiek 
bez boiaźni befpieczilie stansjćby nie 

mógł. i. t.. d.

Do Fabryk  i Struktur lepiey służj 

Ryliewy, niż Posagi, bo te i kosztowniej
sze sę. i wystawione tracgz swoiey oka- 

załey wfp^niałości. .

O Przyzwoitości iuz sie rozumiem, 
dosyć mówiło. P. Ju liu s z  Rzymianin 
Architekt i M alarz  Sławny za wielkim

* * - ' ' 1 
staraniem przeci^gniony od Xi|żgcia 
Mantuy do Dworu iego, między innemi 

wfpaniałemi Sztuk swoich dowodami, zro

bił Sple. w Pałacu iego wynuai|c^ ruinę

ka ^Wielko- ' ,,
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Wielkoludów ( Rovintz de Giganti) Sal$ 

okr^głg sklepiong, w niey udane skały 

walące się z niemi od piorunów Jow i

sza, tak doskonale: i i  większy wydaie 

się nad to, jak iest w samey przeczy; bo 

będyc tylko 15. s^źni, niezmierney roz

ległości widzi się. Przez ten iego dow

cip: i i  z iakiey iest posadzki ułożony pa* 

iviment, ścian Cokkut na wzór pawi« 
vientu iest ud my, tak iz jednocząc silg

2 pawimentem gubi oko , iz rozległości 

rozeznać nie może; Xiąże wiedząc iego 

rzadki talent wydał edykt aby w Mariiuy 

nikt beż rfcdy i dyrekcyi P. Juliusza  
Fabryk  stawiać ńie ważył się.

O ! gdyby wszędzie pód ^bne 6̂5^*- 

ry wydawane były, Miasta pewftieby by
ły regnlarnieysze-, wygodmeysze i ozdo* 

bnieysze*
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Ó tym ĄrckitaTccie ffafdynał Gon
zaga zwykł był mówić: iż J u liu s z  stwo
rzył Mantuę i cale do niego należała.

, Ale zdaie się i i  się rozum w tfjr 
rtierre budzi, to tylko nieszczęście dla 
pięknych Sztok w powszochności, i i  sig
Nauczyciela częstokroć stósować muszę

i i . > * 
do gustu płae^cych i swoie ruynować

r i .
prawidła; iako to któryś z Poetów na
pisał: Eż gentis, £3* form am  , Rtgina  

pecunia donat, która to wprawdzie 
Regina Pecunia wiele złego na Swiecie 

dokazuie* i Sztuki, Nanki psuie, któr 
rymby raczey pomagać powinna dpbrze 

użyta. Znać i* wigcey ludu tey mam* 

niony na złe ?aży wau|.
I'• ' • *

ROZ-
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Malowania.

Je ż e li Architekt będzie umiał doskonale 
sig rozrzedzić, i M alarz  potrafi dobrze 

swoią wykonać powinność; tak dalece , 
mieysce obszernieyszym wyda, *defekta 

niektóre zastąpi, i dziwnie ślicznie przyo

zdobi Fabrykę.

§. I.
o

M alarz  r?» ma tych Sztuk wyrabiać, 

które sig tyl|\o z iednego punktu podo
b a j oku, a z innych wszystkich pomigsza- 

nle czynią, iako to : Architektury  na suiV 

fitach, różne ozdoby w latarniach, kwia

tki na żyłowaniach , chyba ptaszka który- 
; by tam ledwie doleciała

ID 2 XI' ............ "SE
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Na ścianach naypiękniey się gust 

M alarza  okaże, na których ludzi i morza, 

bliskość i dalekość Optykę i wszelką prze
strzenią wydać może, i równie ucz§ce- 

mi iako kontentui^cemi Sztukami zdo

bić.
i

Marmury wszelkiego gatunku uda 

w Bazach, Kolumnach Balustradach, 
i. t. d.

Dziwić się trzeba za co się teraz 
chwycono Arabcsków, a to pod powagą 
Raffaela, w których rozumu doaiacać 
się nie można.

Ktoż ma mieć lepsze poznanie nad 
samego Artystę M alarza ? które kolory

1 * 
.wesołe, które poważne ? które posępne,

aby
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aby stósownie do rzeczy zażyte były, 

on rozeznać iest winien; Powinien on 

swoiey Sztuki Axioma nie odstępować, 
aby z końca iednego na drugi nie ska

kał, co przykro: ale przez pośrzednicze 

kolory któreby stopniami Oko w ukon
tentowanie wprowadzały i w upodobanie 

postępować*

ROZ»
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J. " 1 . ' " ” 1  I I I

fietalle .

§. I..

«Jedne ze Snycerką, trzym aj przepisy,, 
każdy podług swey. Sztuki Reguł. Pan 
German de Bojfrand sławny Architekt 
Leopolda 1, Xiąźęcia LoYeny daisjcy 

roskoszne Abrysy  w. Lunevilu  w Nancy, 
użył też metallu ozdobnie potrzebnie i 

cale dowcipnie, w ten szczegulnieyszy 

sposób s.

W  tym Pałacu ma bydź Sala ozdo

biona io. kolumnami 12. oknami, oto
czona Galeryą od 24. kolumn utrzy

mywany, z tych 31. bydź snai$ mar«

muro-
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murowe., 2. zaś brundzowe, przeznsvczo- 
ne na pięco, ten gmach rozgrzewać 
maifce kanałami podziemnemi iak w 

Oranieryach  zwykło bywać, takie uży

cie metalu właśnie w swoim mieysca, '

2? O Z-
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R O Z D Z I A Ł  XV.
' ' 1

O Stawnieyszych Architektach.

an Sant-MicHeli mieć chwałę powi

nien Wy należ cy Architektury Militarney 
która się z Gywilney 'urodziła. Pierwey 

albowiem Ludz:® pracowali, iak po ludz
ku bawić sig i darów szc^pdrobliwey na
tury używać, niż namigtnościami zaśle
pieni wojować zaczgli. W Architektu

rze Militarney Wojenney, iakiey teraz u- 

żywaią, on wynalazł Szańce i Bastyony 

ikątne z boku bronić sig mogące , gdyż 
przedtym zażywano tylko okrągłych, któ- 
r$ teraz formg i do zakładania fortec 

przeniesiono iako nayzdatnieyszf.
- ' 1 . ' i
vF. Baltazar Peruzzi którego Fa

milia



milia dla przykrych Rcwalucyi wyszła t 
Florencyi udat się do malowania Sztuki» 

w którey do tego punktu wRzymieprzeZ  

usilny applikacyi postąpił, iż w Optyki 

iSfauce, rownego sobie, nie miał. (w )

Śtnnamat ; Arab Wielki Architekt1 

tfiiędzyv innemi Fabrykami zrobił dwa 
Zamki zowijęce się : ieden Sedyr: drugi 
Klaovąrnack, które Arabczycy za dzi
wy Świata ogłosili, * tych pierwszy tak 
był sztuczny, ii iedeęi kamień-wszystkie 
Struktury tego Zamku wiązał,. tak da
lece: i i  ruszywszy tego kamienia, cały 
ten garnek iSęby ttiusiat w ruinę,

i ... . »■■< ... 1 W'1'ił.M1.1 "1 '« ... . -

("w) Baldafsare si diede alla. Pittur» ed ito a Ra
wa vi riufci afsai, e, nella Prospcttiva iptzial- 
ntne fu insuperabile. Sr> Milh&ia M(tno: dt* 
gl'C 4rchitło\ fol. iót.



■'!!!'*. JJ5
ł . \  f  * i n x , ,  .

Do tey dziwności ieażcze <Jrog5 do- 
,4 <dał, iż z tak ślicznie mieniących się by

ło wszystko mftrmurów, zjs za biegiem 
ałóńca do zadziwienia odmieniały kolo» 
ty. Za którjł Sztukę Król Arabóur 

Alaouvar tak Senjiamarouii Zapłacił: i£ 

go do fofsy żrzucić rozkazał, z obawy 
żeby podobnych Śfruktur innym nie 

«tawiał, albo raczcy.: aibykjUicza zroyno* 
Wania tego Zaftiku komu ni« odkrył. 
$ran. Millizia T. I. :in  Vit& Scjiuanitir*.

O doskonałości w Sztuc® Archite
ktury Rafała z Urbina który w Rzy- 

tnie w Koku W-eku swego 36« umarł*
i pochowany w Rotundzie, to iest: 
Kościc)e zWanym Panteon przy afsysten- 
cyi wszystkich Artystów, światu iaśnif 
głosi położony mu jSTadgro|?ek= * . . . ,
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„ Hic tsł ille Raphatl: timuit quo sospitte vincir 
,, Rerum magna parens, Łf moriente mori.

To iest: Oto R a fa ł, od którego na

tura bała sic bydź zwyciężoną : równie 

iak z śmiercią iego wspóiumrzeć ,• gdyż 
za czasów swoich w M alarstwie i Ar
chitekturze wszystkich celował.,

. • • •. • i ' ' ' ■  ̂ • *-v *\

Piękne Sztuki iak krzewią się, wzrost 

biorą, i  dó- doskonałości dochodzą Me
cenasów hoynoścrą i "protekcyą, tak gdy1 

ci nie są rozeznani, te Świata ozdoby 
upadaią;" iako. się stało w Rzymie za Pa-

,  : , X, ... ,• ' i '
wta. 111. Papieża, który na Pałac zwany 
Tarńezy każąc dać Ąbrys  kilku A rchi
tektom , ( niedocieczonym fposobem)  

wzgardziwszy Abrysami dwóch Naysła- 

wnieyszych Architektów , to iest: Ant: 

Santgalla , i Michal-Angela Bonaroty
wy-



Wybrał N e lig in a , który niegdyś irniego 
służył przy dworze do ogrodów i na
dwornych -Fabryk.

Tacy to Meliginowie psuią na świę
cie naypigknieysze Sztuki. Koniec koń
ców : iż po Meliginie cały Farnezbiu 
Pałac M ichal-Angeli przestawić musiał; 
który to Architekturę swoią w kaplicy 

S.'lVawrzeńca Statuami swoiey ro
boty dziwnie śLczhie przyozdobił, mię
dzy któremi iedna była noc uśpioną wy-, 
rażaiącaj na którey pochwałę te zaraz 
nepisano wiersze............................  . «

1 V . •

,, La Not te che tu vedi in si dolci atti 
f, Dormire, fu da un Angtlo scclpita, 
f, In qutsto Safso , e pirche dormt, lid vitJ, 
n De sta la st nol credi, e parleraiti.

Jakoż

X— ■■J ».■% 1*17



Jakoż w Architekturze, w Snycerce, 
M alow aniu, bydź powinien od wszy

stkich Artystów  za wzór iedyny brany. 
Jego ta była inaxyma w robocie wśzel* 
kiey któr^ przedsięwziął

V  A rte : che tutto fai, nulla  ti scopri. 
Sztuko: która wszystko czynisz, niebąd^ 

postrzeżona,

Tey wszyscy Architekci i  Artyści 
w swych Sztukach i Kunsztach , 'docho

dzić maię.

Pan F ilip  Iw a ra  wzięty 1 szukany 

od Narodów, Sycyliyczyk Architekt oso
bliwszy, o którym dość wfpomnieć, co

o nim życia iego historya potomnym 

zostawiła: Kto chciał mieć iego Abrys, 

lub iakowy "Rysunek, albo go wybornego
nabył

11$ X . -  • . X



X 'J -----------1 1 9

nabył w momencie nąprzyk-rzaiąc mu się, 
albo go nie miał nigdy, czas mu przez 
dyskrecyą zostawuiąc. (x )  można o nim 
powiedzieć : nie są i naylepsi z ludzi bez 

ale. Necdum sunt visi, qui caruere nisi

Wielki szacunek Architektury sza- 
nowney tey Sztuki, znać dobrze z listu 
Teodoryka Cesarza, który pisząc do 

Symmacha Przełożonego nad Struktu

rami w Rzymie tak sig wynurzył :

„  Pigkneś cale Budowy wystawił i ta- 
keś ie rozumnie urządził., iż sig równaią:

1 r, Sta-

tfx) Chi voleva m ol difsegnl, o gli aveva subito, 

eon f*r Ii della prescia 5 o nongli aveva mai, 

se l i  si accordava del tempo, Milisi» in vita 

del ivara. '
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„  Starożytnym, i za wzór slużij teraźniey- 

„ szym; i  wszystko to co sig w nich 
„ wyraża, iest doskonałym Obrazem wy- 

,, sokich twoich przymiotów i obyczaiów 9 

„ Albówiem nikt zdolnym nie iest Fabry- 
kę wyprowadzić, tylko kto iest do- 

„ brego zdania i umieiętnego ducha. ( y j

Już teraz nie widzieć, ale życzyć tyl
ko można naszym czasom wiciu Greckich

zwy-

( y )  Voi ąvc te  eo s tru i to  belli Edificii > voi gli a v e 

te  anche  difposti eon tu t t a  in te l l ig en z a  , che 

ugvag l jano  quelli deg l i  a n t ic h i , 8c se rv o n  d ’ 

esem pio  a i m odern i , e tu t to  c i o , che v i  si 

s cuopre  e  u n  imagine p e r fe t ta  d e l l ’ eccelenza 

de vo f tr i  co f tum i j poiche n iu n o  c capatje di far 
Fabi iche accura te  , se non chi e di buon  senso, 

e d ’ u n o  S p ir i to  ben coltivato . Cafiiodoro Segrz 

di Słało ciel Teadosio.



śwycżaiów, których bez zazdrości, zalit 

i  emulacyi Wfpominać nie można ,• Albo
wiem za ich panowania gdy obfitowała 

Grecya w Teatr a , A rchitektury , &c. byt 
2wyczay> ( z )  iż' Architekci opisywali 
Budowy które przedsiębrali wystawiać 

i dawali sprawę piórem, co robili lini|.

Zwyczay zaiste chwalebny którego- 
by Narody koniecznie naśladować po- 

winny, ale zd ich Dzieła, iak wielu irl- 
Is  tiych

Cz) In  quefto tem po  la G rezia  abbondava di m o lt i  

T h e a tr i  d ’ A rc h te t tu ra  , u sando  a l lo ra  g l ’ A rch i-  

te t t i  fare la d esc r iz io n e  delli Edifizii che intra- 

p re n d e v a n o ,  *  davano  cos i  rag ionc colla p e n 

n a  , di quan to  a v e an  o p e ra to  colla Riga. C o -  

f tu m e  g iovevole , e dovrebbe efsere in  uso  an -  

che adefso, Frcin: M ilizia  To: I. dei / ’ Archi- 

tetlura* '
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nych: byty tylko pisane, z naszych cza

sów szkody, nieszczęśliwie zaginęły; nas 
by druki od tey przygody zachowały, 

które że po Swiecie rozproszone, od 
czasu do czasu, od wieku do- wieku, 

nam wiernie przenoszą zdania, dobrych 
dla pożytku naszego, złych dla ich schań- 
bienia.

Pana Leonarda de Vinci w Milanie 
w Bibliotere zwaney Ambroziana kon- 

serwuią Pisma które tylko w zwierciedle 
czytane bydź mogą , który co czynił opi. 
sywał, ale znać iż le'wą ręką, albowiem 
■wszystkie wiersze idą od ręki prawey 

do lewey żydowskim fposobem; czyż to 
•nieosobliwość zadziwienia godna?

KOZ-
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O Szczegulnoś ciach w tym gatunku i o 

Cudach Świata.

C o  zaś różnych Narodów Historye, 

Geografie, Listy Woiażerów Stc. nam do 
wiadomości donoszą o wielkości, wfpania- 

. łości, piękności i ogromności Miast, zale
dwie wiarę dadź można, iako to o 

Babilonie, Suzie, Wielkim Kairze, Pekinie, 

Jerozolim ie, Rzymie ^fc. W tych to Mia
stach prócz Fa bryk  wfpaniałych, Łaźni 
przedziwnych, Ogrody bywały Publiczne, 
ażeby Miasta nie tylko iak nayokazalsze by

ły, ale i nayzabawnieysze i nayzdrowsze.

O Rzymie pisze Lityiusz, tak : ogro
dy Rzym ian, były to pola z obu stron

83 ” • Rzy-

' X ______ Li.- — X 1 2 5
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Rzymk za murami, na których doimi 

nie było wolno postawić, (a j

Tam były wielkie Jeziqra ręką ludz

k i z niepoiętą pracą wyrobione, nazwa* 

ne Nawiiaęhie gdzie do woyny mor* 

skiey zaprawiali się Rzym ianie, z CQ~>. 

leni zawoiowania. Kartageuskiey Rzeczy- 

pofpolitey, która ich sławie cień czynió. 

\y owym wieku zdawała się.

Porownanie przez X . Kirchera.' 
sławnego Matematyka uczynione nay- 

okazalszego Obelisku na Lateranie w

Rzy-

(a )  P o m er iu m  R om an is  e ra t  cam pus e x  utraqu,ę 

parte> in  quo  n u l lu m  nedificium ftare poterat* 

Tił:  L iv ;  I i i / ł ;  Rom*

I



Rzymie 'stoiącego z Obeliskiem Semi

ram idi Babilońskim, (b)

Lateraneński Obelisek ma 14$. 

„ palmow od sw.oiego spodu aż do wierz- 

j, chu ; Semiramidi 225. więcey od 

„ Rzymskiego na wzwyż palmów 77, La- 

„  teraneńskiego od fpodu strona iedna 

„ Zabiera w swey grubości palmow 14.

Semiramidi zaś palmow 36. wiecey

,, nad

(b) P.S. C o m p ar i t io  O b e l i sco ru m  Semiramidis, c u m  

, ,  L a teranensi  R o m a n o , qui Romas ê ft m . ix i -  

, ,  m us .  t r  Sed ja m  u n u m  cum a l te ro  c o m p a re -I
, ,  m us :  H;ibet L a te ran e n s is  Obeliscus 148 pa l -  

, ,  m u s , a basi usq; ad u l t im u m  P yram id ł i  

apieem  j S e m i r a m s u s  v e ro  11 y. pa lm os ,  quse 

^  ab inv icem  subdufta  r e l i i iq v u n t  77. p a lm i t  

j ,  lo n g io re m  L ate ranens i :  H abe t praeterea L.a<- 

,, te ranens(s  Obcliscus u n a m  lacus basis 14.



„ nad "Rzymski palm ów i-i. Ktoz nie 

„ poznaie iaka to bydź musiała niezmięr- 

„ nie wielka machina ? a iakim kosztem* 

„  i pracą z Egiptu  był do Eufratu a. 

,, przez tg Rzgkę do Babilonii dop**>~ 

„ wadżony, kto zgadnie?

W Pekinie owszem w całych Chi
nach krom muru na mil 500. rozciągłości 

do których strzeżenia, Woyska codzien

nie

1 16  i 1,11

, ,  p a lm o r u m ,  S e m ir a m B m  v e ro  36. q u »  d em p ta  

, ,  ab h iv icem  , dabit latus 22. palmis U tius  

, ,  Obelisco L ate ranens i»  Unde im m en  am tr.o* 

, ,  lem  efse debuifse , quis non  videt ? quo  m o« 

, ,  do v e r o  au t  qua  r a t i o n e , qu ibus  machinis 

, ,  p e r  t e r r a m ,  a loeo m o n t i s ,  e x  quo  exc isus  

, ,  f u e r a t ,  ad  Euphra tis  f lum en  ad p lu r ń n ą  

, ,  m i l l ia r ia  d edu f tu s  fuerit ,  quis n o v i t ?

P. kircher» L: U . C; F i ;



nie 1000000. zaciąga, tak regularnie wszy

stkich wod spławy banałami połączone, 

góry wskroś poprzebiiane &.c. iak tylko 

naydoskonaley na papierze bydź odry- 

sowane mog§; tak dalece iż obcego 

handlu nie potrzebuisj, swoiego własne- 

go Kraju potrzebami opatrzeni, przez ła

twość kommunikacyi w tak obszerney 

Monarc-hii i usilne ' prace ludu,.

W  tey to-tylko Architektury Nauce 

i Sztuce dla Dzieł równie zastanowienia 

iak zadziwienia ludzkiego zasługui^cych, 

szanowna Starożytność iednostayną zgo- 

d | , iey Rękodzieła Cudami Świata, od 

wieków nazwała i uchwaliła,. Które Cu

da Swiafca lubo różni Autorowie rożnie 

wyliczanj, atoli na liczbę siedmiu ich,, 

fcardziey się zgadzaj, lako Greckich.
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i Rzymskich Starożytnych Pamigtek sła.' 

wny Pisarz P.Monłfauconius opisuie, te

go po tym P. Schułz Bibliotekarz w Aka

demii Argentoratu krócey zebrawszy w 

Roku 1757. o nich wfpomina, wszystkich 

tych i innych zdania na strong odłoży^ 

wszy, ani w długie kontrowersye wcho

dząc P. Filpna Bizancyusza fpo&obem 

przekonywaiącym wfzystkichpoźnieyfzych 

Historyków i Pisarzów one tu kładę.

Aie mnie podziwienie bierze, cze

mu nie Arka Noego lat 100. budowana 

lub Wieża B abilońska, tak szczególne

go przedsięwzięcia Dzieło? którey szczo

tki do naszych czasów trw ai|7* lecz zga* 

dzam sig z IchMcmi propter bomim 
jpacis.

V II.
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5 .
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7 .

%

ćf€orti p e n a te s  (B a w io n e  Colur

r a n a  n i x i ,

^P^ram t^a Jamo*cs\

(S ta tu a  o v a  O ly m p ii* .

', 'a .. N 1 . , ' ' ^  _ '>

C o lo j i  UA S x h o d  tUri,
i ' .  I <

A t u n  (Ba(> y l o n n ,

e m p tu m  k i j a n c e  S p Ł e u n c s .
i •

M a u io U  cP eputch rum »

a. W  Ba*



u. W Babiloriie wiszące Ogrody w 
Czworograń wyrobione, z których każ
da strona na cztery staiania rozciągała 

się, te zaś. na sklepieniach- sadzone były, 
kolumnami oddzielane od siebie, p* 

których iakoby w piętra, różne potężne 

drzewa rodziły czasów swoich ntyrosko- 
sznieysze Owoce, do których skraplania 

kanałami sztncznie zrobionemi i fontafw 

nami wody płynęły, (c )

a. Pi-

! 3 o  *

( :)  Babylone fu e ru n t  H orti  pensiles in  q u ad ra ta  

figura, q u o ru m  littus quo d lib e t  q u a t e r n o ru m  eit

• ju g e ru m  , hi fo rn ic ibus  co n t in en tu r  , se se in- 

fo rc ip is  m o d u m  in te r c id e n t ib u s , sitis superil l i l  

in a lec i to r ia ru m  ta be l la rum  f o r m a m , aliis su

pe r  alias positis,  pilse concavae su n t ,  8c te ę ia  

plenae , u t  a rbores  m a x im a s  cons itas  recipeFG 

poisint. B)bHoth: M anu: Lochner,



2. Piram idy E g ip s k ie: który to 

Cud Świata sam ieszcze. z między innych 

w naylepszym do dni naszych zostaie 

stanie.

Były to ze rzniętych głazów i sro

gich kamieni góry w  proporcyij złożone* 
rra formę kończatą wyprowadzone, na 

tych wierzchu tyle iest płaszczyzny, (ia- 
ktem sam słyszał będąc w Rzymie od ie> 

dneg o Biskupa z A rm en ii, który na nich 

był Osobą własną i upewniał wszystkich

mie-

(d )  Diodorus annis 400. Herodoto p o f te r io r  de P.y- 

, ,  r am id e  Egipti quam  R e x  Chemmis asdificave- 

1, r a t , qui Memphis antiis j o .  r e g n a v i t , sic 

, ,  sc rib i t:  F a ru m  m a x im a  q\aatuor efi; la łc-  

, ,  r u m  q u o ru m  quo . 'l ibe t  ab i n f r r in r i  p a r te  ju -

1) gera 7. c o n t in e t , A lt i tudo  am plius  quam  se x



mieszkańców Rzym u, tam zaś przy- 
iechal ad visitanda Limina Apostolorum> 
iżby na wierzchu każ dey Piramidy do- 

,mek wygodny wystawić można, choi 
ciaż się iak głowy . cukru z daleka koń- 
czatę wydai|j te o 15. mil Niemieckich 

oku doskonale widzieć się da’13,

(d) O iedney z których Diodoruf 
poźnieyszy od Herodota Historyk i Pisarz 

lat 400 o Piramidzie która Król Chem- 
tłiis wystawił przy Mernfi, pisze tak.

Nay-

, j  jwgera t o l l i t , '  sit la titudo quali  dedufta  

, ,  pńula tim  usq ;  ad v e r t icem  a l t i tud ine . co n -  

,, t ine t Cubitos ES lapide i u r o  , diffići-

liq; ad tra f tandum  , sed ae ternum  pe fm a n su ro ,  

, ,  S tru f tu ra  om nis  (.onftat. N am  fe rm e  mille 

1, annis ( u t  a jun t  q u id a m ^  u t  alii t radur t t ,
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Navwieksza z Piram id  iest kwa-
7 '  ^ o

„ dratowa którego kwadratu każda stro- 
„ na wyciąga sie na 7. staiania; Wyso- 
„ kość zaś iey więrey iak 6. staiania wy- 
„ nosi, płaskość każHey strony od spo- 

dii aż do wierzchu prowadzona zawie- 
,, ra w sobie łokci 1565. wszystko z twar- 
„  dego. kamienia, iak by na wieki trwać ma-

iace-

, ,  am plius  tribus millibus &C quadringentis  ad, 

, ,  nos usq ;  ea moles in tfg ra  p e rm a n s i t  Scc. 

, ,  Opus ce r tć  m irab ile  , p raesertim  ia  te rra  

, ,  und iq ;  a r e n o sa ,  ubi nu lla  neq$ a g g e r i s , neq ,

I , ,  cesi lapidis sun t vcftig ia  , u t  n o n  ab h o m i-  

nibus sed a D i i s ,  t a n ta  m oles  f tru f ta  v idea-  

, ,  tu r .  P. Kircher L; - II. Q. I.

( c )  , ,  Afcensus p r o p te r  lapidum crafsiciem «jravis ac 

, ,  laboriq.sus , securus ta m e n  e f t , (,& licet pafsu 

, ,  conven ien t i  u su s  f u e r i m , v ix  tam eń  in tra

11 h o ram  u n am  &c d im idiam  Pyramidis sum m i-

h  . • " . ' ' •
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„  i^cego, bo iak iedni mówi§ od tysiąca 

,, lat, inni zaś od trzech tysięcy pięćset 
„ la t ,  do naszych aż czasów cała nieu- 
„  szkodzona stoi. &.c.

,, Dzieło nadziwienia godne, zwła 

„ szcza będące wśrzód piaszczystych 
„  gruntów, naokcło gdzie ani szladuwi* 

„ dzieć albo oprawnych roli, albo do- 
„ bywanego kamienia, tak dalece iż

■się

, ,  ta tem  ascen-li , ubi p lanities  efi: q u a d r a ta ,  

y , fpatium  io .  C u b i to ru m  in  qual ibe t  p a r te  

com plef tens .  Princeps Radivilius in sua Pere- 

, ,  grina tionc.

r  Q u is  hod ie rna  die A rch ite f tum  repe ria t ,  cui ad  

simile q u id  a t te n ta n d u m  an im us  sufficiat. 

, ,  P ytam  s ^  z  X . Kircherem*

Bellor



A,

1 z s s s s c  *3

Yp się ten nadzwyczayny gmach , żdałe 
V, tam bydź położony Bogów, a nie 

„, ludzką ręką ; Aże. calaPiramida wśchó- 
darni okryta, Xże Radziwil który tana 

„  był na iey wierzchu tak w historyi piel- 
grzymb<va(ma swoiego pisze: Wchodl 

>, ha nię dla grubości kamieni ciężki i  
-g, pracowity , ale bespieczny , i  chócia- 
f9, żem wychodził spieszno , ledwie atoli 
V, w półtory godziny na wierzch wyśźe-

Wi * y, dłera

i ,  Bellonius de Illa sc r ib i t .  A d eo q ; Vafta eft l a -  

V, titucTo hujusce m olis  u t  per i t ifs im us atq» 

>, valid if iim us S ag it ta r iu i ,  in ejus fafligió e x i -

* „  f t e i i s , atq-, śag it tam  ih ać rem  em ittens  , tan i  
, i  valide eani* jacu la r i  noit j ió fs i t ;  u t  extrdi 

j ,  m olis  b a s im ,  sed in ipsos g rad u ś  jcmpcir ća- 

>, dat. I ń  q ua  p lah itie  in  vertice / 0 .  hohiiideS 

l ,  coflsiftere q u eu n t ,  idetń ibidtrA.
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„  dłem , gdzie iest równy plac czwor- 
„  graniasty na każd$ stronę po łokci 10. 
j, długości maiący. Czyż się naydzie

N (

„ dni naszych Architekt któryby się po- 
,, dobne gmachy stawiać odważył? a te 
„  ze wszystkiemi wewnątrz i zewnątrz 

v wygodami?

„  Do wierzenia trudna co pisze o 
,, tey Vir amidzie Belloniiu  iż tak iest sze- 
„  roka w swey ogromności, że naydziel- 

nieyszy Strzelec z wierzchu Piramidy 
„  strzały1 z luku wypuścić nie iest mocen 

„  ażeby za te Piramidy wschody padła, 
„  ale zawsze na wschodach pozostać musi,
,, na płaszczyznie zaś wierzchu, pisze ten- 

„ że iż go. Osób mieścić sig wygodnie * 
„ może.

$. Sta*
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Statua y ovis Olympii f którey 

iak Pauztiniufz opisuie, (f) dziwnieysza 
byia robota i usilność pracy Rzemieślni
ka , niż szacunek materyatu, chociaż ze 
złota szczerego i kości słoniowey wyprk- 
CoWana była. Sam Cycero o niey mówi 

de Orat: C: 2. Phidiae sim ulacris homi
nes nihil perfeffius vidijse \  W którym 
Olympiackim Kościele, nie tylko Statua 

ma ta

(?) Słałua Jov is  O lym pii cujus defcriptioitem L ib r o  

de T e m p l i s , po f t  Pausaniam  ad o rn a v im u s  lo n g ć  

m ira b i l io r  e r a t , opera  Artificis » q u am  m ateriae 
p r e t i o ,  quam vis  e x  a m o  5 c .eb o re  con fe f ta  ef- 

set 8cc. Jn hoc au tem  T e m p l o ,  n o n  m o d o  Sta- 

iu a  Phidiae, v e ru m  etiam  p lu r im a  alia c e le b e r 

r im o r u m  A rtificum  » S culp torum  , A rch ite f lo -  

r u m  , P i f to ru m  e p e r a  m ira cu lo  e r a n t , u t  e t iam  

to tu m  hoc T e m p l u m , p r o  Speftaculo haberi 

po tu ifse t .



ta Jow isza, ale inne sławnych Sztuk 

Magistrów, Architektów, Malarzy, Sta- 
iuaryuszów , Snycerzów czyny dziwami 
były; tak dalece iż cały ten Kościoł W 
ozdobach swoich mógł bydź wystawiony 
ża iedyny widok całemu Światu.

4. Kolojs Rodyiski ; o którym pisże 
M ajoli (g j  iż włpomniony Kolofs byt 
wysoki łokci 70. cały brundzowy , ta nie
zmierna Statua wyrażała Stonce, Rho« 
dow bożyszcze, iak Pliniusz głosi: był 
wysfcawiflny od Chareta Ucznia Lizyppa.

1 ^ 8  3CS — . X

w łat

( i )  Coloftus Rhodius  70. Cubitcfrum altitudinis e r a t j  

pauci pollicem  ejus am plifti poteran t, cfigitHI* 

l iu *  m ajores erant plerisq^ Statuis j vafti fpecu j 

'hiabant, de fra&is ejus ń iem b r is , 12. annis e f-  

fe f tus  c f t ,  Conftitit 300, talentis, M ajol. Z J \  Coti,



«

w lat 12. pracy koto niego, pocj który 
ęlo Portu Rhodyiskiego naywiększe pod

chodziły Okręty. Ten w lat ęo. od po
stawienia swego trzęsieniem ziemi zwa

lony, za czasów Wespazyana Cesarza 
znowu byt postawiony, ale nakoniec gdy 
Saracen Moavia tę Rfiodow Wyspę za- 
woiowat, Kolofs żydowi przedał, który 
ułomki metalu z niego zebrawszy, wiel

błądów 9& tym ciężarem obładował.

5, M ury Babilońskiej od Semira- 

mtdy Królowy Egiptskiey wystawione , 
których rozległość była na 360. staiań, 
iftkich to g. na iednę milę rachować sig 

lwykło. Cały był z cegieł, ale zamiast 

wapna ze smoły i żywicy matery^ spa
jany : wysokie te mury były na łokci 50, 

tak zaś szerokie, i i  cztery powozy ra
zem

x — =— x  < 3 9
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zem po nich iść wygodnie mogły. Mia
sta zaś Babilonu taka była obszerność s 

iak Philo wiary godny Pisarz uwiado- 
mia, (h) iż Obywatele Miasta ‘‘ego, mo
gli byli po swoim Mieście pielgrzymo

wać i woiazować, podobne ludnością do 
Miasta K a iru ,  w którym Geografo

wie na 13000000. mieszkańca licz§.

340 * -■*— ...... —*v

( h )  M u ń  Babylonici a Sem iramide  R eg ina  confti tut* 

d ic u n tu r ,  eo ru m q ;  am bitus  f t id io r u m  trecento-. 

ru m  se x a g in ia ,  q u o ru m  of to  p r o  m il ia r i  haberi 

so len t .  Materia hu jus  m u r i  la teres  e ra n t  , Sć 

csementi l o c o , b i tu m e n  adhib itum  fu it .  Alti-* 

tudi? e o ru m  yo. c u b i to ru m  e r a t ,  la t i tudo  tan ta ,  
u t  rhed ie  ve l  b igae ,  q u a t u o r , j u x r a  s im ul in 

illo  d ec u rre re  po tuerin t.  Urbis ipsius tan ta  fu i t  

^ a m p l i t u d o , u t  Philone supra lsmdato tefte  , Ci-v 

ves ill ius in tra  ip sa  m seaia  p e r ig r in a i i  p o tu e 
r in t .



d. Kościol Diany w Efezie na który 
c a Azya składane sig , przez lat go 220 
stawiała, w któryni za drugi Cud osobli
wszy poczytać należy kolumn 127. przez 

Prawo od tamecznych Królów stawia
nych , które wszystkie były wysokości 

stop 60. ( i)
’’ * 'V  • • \  * '• ' v ' •. v *. ;

7. Grob M auzola, w którym iego 
popioły złożone były, (k) tego to niepo- 

rownanęy, wfpaniąłości i wielkości do-
cho-
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( i )  Terąplum  Ephesict Dianee 220. annis fa ftum  ab 

Universa A sia  , in quo aliud quasi m iraculum 

erat 1 Columna; 127. a. singulis Regibus faftae, 

60 . pedum altitudine. Bibi: Mcin; Lochner.

(U) Facile  ea ex  lHfloria Universa e x  Anglico  t r a n 

slata Pocohii i t inere  per  jE g y p iu m  patere p o te f t .  

C onferan tu r  e t iam  Kircheri, O edipus ^ s y p t i a c u s -



chodzić można stąd.: iż w Rzymie dni; 
naszych z podobnego Grobu wystawiło-, 
nego Adryanowi Cesarzowi przez Syna 

iego Antonina następcę na Tron (  któ
remu z przyczyny tey uczynności Oycts 
wyświadczoney, współcześni nadali Imig 

Pobożnego dô  zazdrości wszystkim Mo

narchom Antonini P i i ) i zowie się ta pa

miątka w Historyach Moles Hadriani, a. 

teraz z tego grobowca iest dosyć obszer*».. 
ny i obronny Zamek, owszem Fortecap 

Qastel di St. Angelo nazwisko nosząca. 
Jeżeli tedy dawnych Rzymian m.onuinent 

to iest Pamiątka, tey okazałości była, i i ,

z ie-

P lp ra  de hac &  cscteris his occurren tibus  congefsit 

A lla tius  in  N o tis  ad Philonem} es. quo haec e x 

ce rpun tu r .
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z, ie.dne.go, grobowca stata, się Fortecy, 
a przecię za Cud Świata nie policzona, 
ęoź tain byt ow Mauzola Grobowiec f 

gdy Cudem Świata od pierwotnych wie
ków iednomyślnie iest uznany?

Tych,, wieków. przy całey, Mocarstw 

Ojgrompości , nic się podobnego oczom 
wjstawia.

Liczyćby zaiste można między. C u -. 
da, Miasto Egiptskię nazwiskiem Thebe 

o. bramach 100, inne cale od owego Gre- 

cyi Miasta Theby które tylko o 7. bra
mach było.,

Na Wyfpie Pharus nie daleko Ale- 

xandryi ow sławny Labirynt, którego 

h k Pliniusz świadczy : Krctcński byłse-

tn$



tnij częścią. Jeżeli albowiem Hercdoto- 
wi wierzyć można, od 12. Królów pa- 
nui|cych w Egipcie, był tak .wielką wfpa- 
niałości^ robiony, że czyli' na robotę 
czyli ma‘koszta patrząc, a ze wszystkie- 
mi Grgęyi caley bogoćlwami i dziełamL 
nayokazalszemi porownywai^c go , wszy. 

stkie daleko wiećey celował. (1)

W A gra  Mieście Wielkiego Mogotą 

licz^ samego Garnizonu 200000. Coż mór

wić.

(1 J  Si enim  Heredoto fides habcnda eft,  a  11. Re-> 

g ib a s , qui s im ul in ALgypio  regnarun t '»  tan tą  

a r te  &  magnificentia conftru& us eft , u t  si y e l  

Ijibor > vęl sum ptus f p e ć te tu r , ^ u m  elegantif- 

simis magnificcntifsimisqj to tius Grcccice o p e r i 

bus c o n f e r a tu r ,  iis om nibus  longe su p e r io r  

ex if t im andus  sit. Plin; L; j tf ,  C; /



v f

wić ó ludności K airu  gdzie 13000000 
dusz nayduie sig, iak -donoszą listy Mik 

syonarskie z tamtych stron Świata. X. 
Koch Soc: J E S U  do X. Ant; Mordax Re- • 
która Nowicyatu w Wiedniu pijsąny 7. Goy 
Roku 170Ó.

Z go ła  : Sztuki Architektury tylko 
Dzieła, Cudami, Świata iednomyślna wszy- 

stkiclr żyiycycfi pod słońcem nazwała i 
uszaeowała powszechna zgoda,

„ Ałię i Pismo S. wfpomina: i i  A r- 

n faxat Kroł Medow podbiwszy wiele 
3t' Narodów panowaniu swemu, założy!

„  Miasto naym.ocnie.yszc, które nazwał 

„  Ekbatanis, z kamieni rzniętych i gła- 
„  zów, którego mury, na szerz były łokci 

p 7 o, na wzwyż, łokci jo .  Wieże zaś na
/ •; ”*>' * r . \ , . ; 'r

„ wyso-

, '  •
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„ wysołęość łokci j o o . z  których każdy 
„  kwadrat w ścianie, rozciągał się na stop 

„ 20. Bramy równe Wieżom wymurował 
„  i chlubił się iako mocny-W potędze swa- 
,, iey i chwale.,, O iak daleko to Miasto 

celowało nasze ! Judith'. C\ ~t. v. Jt. ,*

I  st^d to Miastom, przypisano przy-_ 

gnioty, wielkiego, wfpaniałego, potężne

go, ogromnego, mocnego , Stolicy Pań
stwa, Głowy, chwalebnego, &c. Stuęhay 
Izraelu, ty dziś przeydziesz Jordan, abyś 

posiadł nay większe Narody imocnieysze 

oę) Ciebie, ku Niebu aze murowane, (m j }
RQ£-

~ — ——----• ■ ■ ~

( m )  Audi Isracl tu  transgred ier is  hod ie  Jo rd a n em ,  

u t  pofsideas, N ątionęs  m a x im a s  &c fo r t io res  t e .  

C iv ita tes  in g e n te s ;  Sc ad Cselujn usq; muratae, 
D tu ł t r ;  C; <?• v. i .
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Architekt ż wielu przymiotami zaleca- 
iącemi go, łączyć powinien wiele innych 
umieiętńoici , Sztuk i Nauk, Człowieka 

uzytccznym i dobrym Obywateleńt 
‘ czyniących.

'■'jt. - Architektura wyciąga ażeby'iey pro- 
fę/s, czyli tą Sztuką życie swoie pędzą

cy , ńtfal poznanie gruntowne i cbszertie 
zwypzaiów pryn-.ypalnych Ludów, szcż& , 

gólniey zaś swoiego ( w którym żyie )  

Narodu \ Albowiem różney Rangi t 
dostoyności, charakteru Obywatelom sta

wiać mieszkania iest obowiązany, umieć 
■użyć powinien i Zagranicznych, w wyko
nywaniu myśli i wynalazków,- ażeby złć 

'Wyniszczył., dobre których albo nie zna-
no



no albo zapomniano wprowadził, sk^d 

sobie i miłość powszechny ziedna bei 
wątpienia.

a. Ale ta wiadomość nie będzie mu 
użyteczna, i będzie próżna cale, iezeli 
nie będzie miał rozsądku roźezńać p o 
żytecznego o A przyzwoitego w życiu oby- 

watelskim, bez tego rozsądku, poda^fa^- 

w ręce szlachetnego, a togę w ręce pro
staka, to iest zrobi mai & propot nie 

do rzeczy.

Wyciąga dowcipu wymaydowania 
i rozrzedzenia nie tylko stosownie budyn
ków, ale czynienia odmian stosownie co 

do natury, mieysca/.czasów, okoliczno
ści, gustu Właściciela &tc. Gdyby A rA 
chitekt nie miał obrotu, wpadłby w nie- 

przyzwoitości, lecz dowcip stały wypro
wadzi

1 - 4 8  .  ' X ! 5 — - s s x s
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wadzi go z tych zatrudnień i przypad
ków, rozmaicie fprzeciwiaiących się so
bie potrzeb i zbiegaiących się okoliczno
ści, często walczących z sobą.

4. Wyciąga gustu czystego w ro- 

dzaiu piękności, ozdob, iako i potrzeby* 
przez który Architekt całemu Budynko
wi da albo piękność ze wfpaniałością, al
bo przyzwoitą powagę, sk^d będzie wy

ciągał nayprzyzwoiciey inne szczegól- 

nieysze Ozdob kształtne piękności i o- 

zdoby.

v t ' - - 1 ~"
5. Nakoniec wyciąga ażeby A rchi

tekt znał różne Matematyki Części > 

iako tei Historyą N aturalną, Mechani
kę, i inne wsżystkie Sztuki, które z nią

rapport lub iaki związek maią; co ia-
\

sno
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sno iest, ze dowodzić tego nie potrzeba 
Tak usposobiony w poprzednicze pozna
nia i talenta młody Architekt, będzie Sie 

starał usilnie poznać lepszey Archite
ktury  gatunki i znacźnieysze Domow Bu
dowle , te sobie wynotuie> wyśledzi w 

powszechności i w szczególności, w po
łożeniu i formie , w ozdobach i stosun
kach czyli proporcyach iednego do dru
giego, a zawsze ź cerklem i  miarą.

W  tey swoiey pracy naśladowania i 

wynaydowania, koniecznością iest: ażeby 
zawsze uciekał się do pierwszych Sztuki 

Architektury  początków, i ażeby każ
dego kawałka który umieszcza w swey F a 
bryce, zapytał się : Po co tu wchodzisz ? 

ha coś tu potrzebny? co twoia za pfc 

winność? cżym sig ty przykładasz dó
bzdb=



* *Si

■ozdoby •, do grantowtóości, do, wygody, 

czyniszże twoy urzyd ? Tu nie ma miey- 

sca powaga, zastawienie, renoma Auto

rów  ani Rękodzielników; tu to wszystka 

posiadać powinien rozum i siuszna ricya.

Temi dobrze napojony przy gotowa- 
ńicnai Mtodzian Architekt, niech idzie 

oglydać F a b ry k i, a doskonałe zdanie o 

nich, owszem i o Miastach uczyni; iakie 
sy i iakie bydźby powinny, wewnątrz i 

zewnątrz, wygodne, zdrowe, uczciwe, i 

dla mieszkańców nayprzyzwoitsze.
; ' n \ -

Przezorność Architekta nie tylko 

roz-piygać sie powinna do domów party
kularnych i publicznych, ale i do Wsi, do

1 ■
Miast, i owszem do różnych Państw i 
Narodów , kto nie ma tak obszernych wi*

•' a doków»
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doków, niech sobie nie pochlebia aby 
mógł bydź Architektem pożytecznym Mo

narchy iakiego i Narodu. O ! iak ma
ło takich Architektów ! albo raczey o 
iak inniey którzy by takich zażywali! Po- 

wszechnośćby na takich wyedukowanie
nakłady łożyć powinna ,• co iednak rzadko

' • . ' / ,
sig przytrafia ? 1

Talenta wszystkich Rękodzielników 
w Architekcie naydować sig powinny, a 

n a y przód Geniusz któryby dał iego dzie

łom, wagę, godność, moc , zaśtanawin- 

i^c$ wszystkich i panowanie nad wszy
stkich umysłami i sercami, potym -Gust 

dobry któryby na ich dzieła rozrzucał, 
piękność, przymilenie, zgodność która 

wszelką imaginacy^ zachwyta ,* Nakonie-c: 

ten sam ogień zagrzewać go powinien
co



co Raffaela, Michel-Angela i  innych 
“ktokolwiek odważa się bydź doskonałym, 
sławnym i pożytecznym Architektem.

Potrzeba która iest przyczyną Budo

wania : Rozporządzenie części szczegól
nych ręieszkania, są skutki F izy k i, Me

chaniki, Geometryi litóre iey daią grun- 

tywność,

Ale zrribiS całość z wynalezionych 
i ' wymyślonych części, ażeby wszet- 

kiey imaginacyi dogodzić; zrobić ca

łość ażeby się ta rozumowi ze wszy
stkiego uCprawiedliwić mogła, i utrzymać 
Tozum w użyciu go zawsze pożytecznie z 

Wolnością•$ zrobić któreyby wzgląd chwy
tał zaraz za serce, i  w sercach piętno* 

Wał upodobanie, refpekt, uszanowanie, 

Nadziwienie, i inkoweś zachwycenie za- 
n 2 stano-



stanowienia, otoi te s:j Architekta gu
stu dobrego przymioty i oznaki, których 

kto doydzie, winszować sobie dopiero 

może' między Architektami głównemi 
mieysca w szeregu.

Uwa/ona w swoich potrzebach i sku- 
tkach Architektura, nie ustępuie w Szla

chetności żadney z naypięknieyszych Sztuk
i Nauk, owszeni iest fundamentem wszy-

i
stkich i współ pracuie z inne mi w nay- 
ważnieyszey Człowieka potrzebie, to iest 
do wydoskonalenia umysłu iego.

Postępek rozumu i talentów ludzkich 

winien iest pierwiastki swoie piękności» 

wygodom, przyzwoitości mieysc, które 

Człowiek zamieszkiwa.

A
■Archi'



Architektura A teńska  uszlachetniła 
głowy i mieszkańców w G recyi, a cos» 

w porównaniu tych Ottentonowie albo 
nasi poddani w swych nędznych cha
tach? zaledwie ludzie.

Wybór Sztuki Architektoniczney ró
wny honor i zaletę czyni Narodowi, 
iak inne wszystkie Talenta, które się w 

nim d-oskonal .̂ Domy, Mieszkania, Pa

łace, Budowy nie maiące regularności , 
ani wygody, ni rozporządzenia, pełne de
fektów, r.ie-przyzwoitbści, dowodzą oczy

wiście : iż Naród, bez gustu, bez rozsąd
ku, bez Rz^duf iako przeciwnie gdzie się 
wydaie na iaw, iż Obywateli partykular

ne nawet mieszkania wskazui| szlache

tny prostotę, rozumne urządzenie i gust 
dobry zapewniony; o takim Ludu tylko 

dobrze trzymać należy.

X— 11 , 'J J - X , .  1 5 5
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Pisze Elianus ze w Tebach. taki» 

było Prawo, i i  gdy M alarz  źle swoi$ 
wykonał Sztukę y na worku był karany* 

iakby bardziey przynależało, aby błodzy? 
cy albo zaniedbujący Architektury  ka
rani byli, która zasługuie ażeby Prawo

dawcy i w naypartykularnieyszycfi mie
szkańców domki wglądali.

Architektura  ledwie nie więcey m i 

wpływu w obyczaie Ludów, niżeli Mur

zy,ka> albowiem g.ust dobry w Archite~
* ,

kturze, odkrywa się, ani się może utaić. 
L bydź bezskutecznym; we wszystkich, 
innych ‘Sztukach, które Szlachetne i  
Obywatel.kie wydoskonalaiij pożycie, i  

Muzyka w pi^knieyszym mieyscu pię- 

knieysz^ się wydaie. O iak wielka różnica, 

nabywać gustu* od tego który się w nim 

rodzi? SkiŁ*

156 x -i--.1 " '.'x



Skutek dobrego gustu w Domach 
iest: iż w nich iest wszystko zrobione, z 
refl.exy$ przyłożeniem rozumu, i iakow^ś 

reguły; aby cześć iedna nad drug^ nie 
gurowała, aby charakter odpowiadał prze

znaczeniu, zeby nic bez przyczyny nie 

było stawione, aby prostota tryumfowała 

nad ozdoby, aby nawet w drobnych rze
czach znać było Rękodzielnika pilność
i  uwagę.

Jak Naród z dzikości wychodzi na* 
tychmiast się do Architektury bierze, 
boć ta iest uczciwości cechuj w natu
rze ma Człowiek iż porządek przenosi 
nad nieład i nieporządek.

O gdyby mieć można wyrażony 

gust Narodów ćwiczących, sig w , tev

Archi-



Architektury  Sztuce y niimo obiaŚBienia 

iak a którym sadzić byśmy mogli i o ich: 
charakterze,, upj trzyłibyśmy : i i  aczkol

wiek w rozmaite sposoby, wszystkie atoli 

Budowania iedno źrzodło mai$.

Wiedzieć ieszcze powinien Archir 

ielct młody i i  ta Sztuka ma dwoiakie Re
guły : iedne potrzebne koniecznie, w któ

rych odmiany żadney nie przyitnuie i  

odmienić w nich c o , iest biedzie : d ru 
gie  wolnieysze przypadkowe, których 

przestąpieniem ubliża się piękności, JF&- 

brykom  czyni^cey zaletę..

Zaiste nie dosyć iest aby Budowy' 

były bez błędów,. lecz trzeba aby były

i piękne co zależy na liczbie, części i 

sprawiedliwej ivhpropor cy Ł i Czego Teo~

rya  uczy.

, 5 S  * --------------------X



A kto rozum mieć pretendujący* 
zmrużą oczy na powszechne zdanie , kto» 

re Reuznerus sławny w te wyraził sło
wa, prawdę rzetelny odkrywaj Swiatu:- 

Scientias inter prospera Ornamentum

• ve y inter adversa■ solatimn, iż Nauki 

w szczęściu sg. ozdoby, w nieszczęścia 

pociechy.

Oby to wszyscy poznali i uznali, i>

o tey się prawdzie przekonali „ ie  Artes 

Jjiberales, rzetelnie i prawdziwie uszla
chetniaj Człowieka ! Oby Szlachetno

ścią starożytney krwie zaszczyceni , bra
li się do ich obięcia, więceyby urodze
niu pwoiemu i Poprzednikom lustru i świe- 

/
tności dodawali, aby tey nie stali się od

powiedzi warci któr$ Sallustyusz pogatf* 

dzajcemu nim Panu zapłacił: Mea No* 

bilitas in mc in cip it, tua. in te desiit



Rodzice od nay.pier.wszey niewin

ności Dzieci swoie do tych Sztuk pię
knych applikować powinni, aby się do 

głębszych Nauk w czasie sposobnieysze- 
mi stali, do których te Sztuki łagodnie 
doprowadzają, Komuz" albowiem wigcey 

db ać o Dzieci przystoi, iak własnym 
Rodzicom? na których sic p.ospolicie do

świadcza, o co współczesnych S. Ja n  
Chryzostom strofował. ( n )  Powiedz 
„  mi naymilszy: gdybyś Syna z głodi) 

„  umierai^cego widział, czybyś go opur

„  , Ś.C ił ?

l6o_

( n )  , ,  D ic  quaeso charifsime , si F i l iu m  fame co n -  

„  fe f tu m  v id e r e s , an eum  pofses con tem nere  ? 

t, ergone panis fam e d iv e x a tu m  iion defp ice res ,  

, ,  Divinas auter# Doftrinae famae pereunteip  poT 

u  tes c o n tc m iu re  ? Q u o  paf to  d ignus  fueris ,  u t

»» Par
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ścił? więrbyś go zgłodniałego z niedo- 

„  statku chbba nie zaniedbał, głodem za£. 
„  Nauki Boskiey ginącego nie ratiiiesz ? 

„  J;ikimże Prawem zwać się Oycem 
„ możesz? gdyż bez porownania ten 
„  głód iest cięższy nad tamten, im się 

okropnieysz| śmiercią zwykł, kończyć, 
„  przeto w tym większego konięcznią 

^  starania dokład ać pfctrzeba. Nie miey- 

v myźA większey usilności o fortun i po- 

sagów zbieranie, niż o tych którym* 

to. ma służyć;
-v * > . »

M

, ,  P a t e r  vO teris  ?. S iquidem  m u l to g ra v io r  i l l a , 

rl h * c  eft f a m e s , q u a n to  funeftior-em in morten*. 

d e s in i t ;  unde  m agis  in. hoc f tu d iu m  conffirea~ 

d u m  eft* S. C brifo jt T om , f .  Serm . 6 ^ .
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J o b  miał zwyczay raniutenko co

dziennie tyle ofiar BOGU oddawać ile 
miał Dzieci, i iednego cielca, mówił!al
bowiem fj-Ób w sercu swoim żeby Dzieci, 
mnie złych myśli nie miały , tego nas o 

nim Pismo S. uezy , och iak to był Mijif 
podobaiąey się B O G U . A kto o tym 
sie wie ? (o ) /

4 ,

Dobrze radzi chociaż Poganin Se
neka : Obyczaiów nayprzod, potym zaraz 

nabyway Nauk, których źle się n*byi- 
wa bez Obyczaiów. fp).

Uczy--

( o )  C o n su rg e n sq ;  d ilucu ló  offerebat p ro  eis Sarri* 

fieia , ad n u m e ru m  ip so ru m  , v i tu lu m q ;  u n u m  

p r o  peccatis  , &  p r o  A nim abus  e o r u m  ; dice

bat en im  ^ o b  in c o rd e  suo / ne fo r te  filii mei*

*11 m en te  su a  m a la  c o j i t i v c r i n t .  Job; C, n. v. y



Uczyli się pracowicie Arckitehtury,

i  ni% Narody swoie zdobili, przez wy
dawanie Ahrysow  różnych i Kr»y ,swóy

i Imie wiasney F a m ilii uwiecznili: Conte 

Alefsandro Pompei, Conie Girolamo 
dal Pocco., obydwa Zacnych Familiy z 
Werony,, Ferdin: Fu g a  Fłoreńczyk, 
Conte Enea A rnaldi z Vincencyi j Igna
cy Paterno KaWaler Sycyliyczyk, z Pol
skich Kawalerów General Moszczeński, 

Sehastynn Sierakowski K.K.K. Architekci

i inni, Conte Fioryda Eiańca ., Contr'  
Villanceioa Hifzpańscy Panowie, Xi^że 

A sturyi i inny h godnie urodzonych we 
wszystkich Kraiach 'nieprzeliczona liczba,

lecz

f p )  M o e s  p r i m u m ,  m o x  Sapientiam disce, quas 

s ine m oribw *, m ale  d isc itu r .  Seneca, Fpi/i. 7**



lecz nad wszystkich K arol 121. Kroi Hi
szpański , (  co naywiększe czyni wraże

nie, zastanowienie i ukontentowanie) Sy-
I i ,

nów swoich w Architekturze ćwiczyć i  
doskonalić nakazał.

Ze kto Szlachcic, bydż a znaczniey- 
azey fortuny, próżnować nie powinien, 

owszem tym iest dłuźnieyszy stawać sig 

Powszechności użytecznieyszym.

O Panu Ferdynandzie F u g a  Auto-
»

rowie piszy, iż chociaż był godnych i 
maigtnych Rodziców, nad to ieszcze te- 
dynak wyszedł na sławnego w Świeci* 
Architekta i Snycerza, z iedynaków rząd- 
k i pociecha, prawdziwie Fenix in  il l it , 

który się raz tylko w 500 lat odradza*



Dzieci pofpolicie rodzy się z skłon
nością do rysowania wszystkiego, co ira 

pod zmysły wpada, naśladuje iak mat- 
pęczki, iak s ro k i, papugi i na
patrzyć sig można, iż iak tylko dostanę 
ptora, kredy, węgla, natychmiast figury 
rozmaite po ścianach, po oknach, pia
sku, śniegach, podłogach &c. k ry ś j,  
bazgrzą, c y fru j, czemuż w nich tg tłu

mić ochotę? i przez edukacyę. <bzema 
nie doskonalić ich pięknych i chwale
bnych do dobrego gi.gtkości?

Edukacya zwłaszcza dni naszych w 
Wieku XV III. często bywa próźniuteńka 
pompa, nie m ajca treści rzeczy, tylko 

pozor dobrego czegoś, a czgściey się 

«d zagranicznych Metrdiv ucz§ złego, 

ińz dobrego, o bogdayby na mniey pa
trzy-



trżyliśmy przykładów, niż się widzieć 

•daiij, iak .z wysokiej Edwkaeyi, nieumie
jętni częstokroć wychodzą i do niczeg® 

■zdatni ladzie, a to nie dla inney przy
czyny, (tylko iż wyszedłszy z pod do
zoru, rozbrat wieczysty czynią z Xigżk|

i Nhukami, odstgpuisjc od naypierwsze
go początku swoiego : Homo nascitur 
<zd laborem , ut ad volandum avis £59c.

N

Więcey wprawdzie iest widzieć, na« 
•czytać sig i napatrzyć na Wielkich Lu- 

"dzi wychodzących Mężów, z własnej 
ą p p lik a cy i, niż z pod pompatycznego 

■dozoru; a to gdy tam napoieni sij od 
Kodziców i ftauczycielów z młodu za

raz od lat niewinności, iż CM wiek iest 
myprzód stworzony , aby'B O G A ko

chał i Jemu wiernie służył, a poty ni aby 

' . , 1 - praco-



x — s - —a e ? x  t
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pracował usilnie i stał się sobio i bli- 
inirti iak nayużytecznieyszym, nie iak 
koń nie ochełzńany po ł^ce, biegał po 
dywertymeritaćh, grach, amorach i in*- 
nych czas trui$cych próźniaćlwach. No* 
lite J ie r i sicut equus mulus. P s : 31.

9 *

Równie bogaty iak nbogi, skazany 
iest na prac^ , albowiem podług przysło

wia : Nic nie robiąc , uczy się źle robić, > 

próżnowania każdy unikać powinien, je
żeli ma punkt honoru i uczciwości bydź 

dobrym Obywatelem i posiadać Cnotę i 
chcieć zbawić Duszę swoi$.

Ale naywiększa Prawda niech bę
dzie wiadoma, iż ieżeli Dwory, Monar* 

chowie, Panowie, bogatsi Obywatele i

o Filo*



j  6 8  x -  ...‘X

Filozofowie nie będij Rękodzielników pro
wadzić i łaskami wfpierać, piękne Sztu- 

# < \ 
ki szacowane nie będ^c , nie poyd| v/
górę, gdyz to iest nie zawodna, ze 
chc^c doprowadzać do doskonałości Rę

kodzieła, znać się trzeba na nich, 
chć^c się znać na nich, trzeba się do 

nich usilnie przykładać i szczerze uczyć.

Niech będzie . dosyć na tem co do 

Teoryi gdy nas Część II. do Praktyki 

wzywa, niniey wprawdzie zabawney, 
ale pożytecznieyszey.
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